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Opłata pocztowa uiszczona gotówką 


Lwów, Sroda 7. października 1925 r. 


Rok XLII. 


CENA NUMERU 


gr. 
PRENUMERATA: 
Miesięcznie we 
Lwowie 3 zł 30 gr., 
kwartalnie 9zł40 gr., 
z dostawą do domu 
i w całej Polsce 
z przesyłką poczto= 
wą 3 zł 60 gr, 
kwartalnie 10 zł 20 
gr., zagranicą mie- 
sięcznie 5 zł 50 gr. 
kwartalnie 16 zł, 
Miesięcznie wraz z 
ILUSTRACJA 5zł 50 
dla urzędników 4 zł 


Czechosłowacja | 
na rozdrożu. 


Lwów, 6 października. 

Dziś rozpoczyna się konierencja 
pokciowa w Locarno. a równocze- 
śnie ogólne położenie staje Się Corąz 
bardziej niejasne, ukryte w subtel- 
aych kombinacjach,  medomówie- 
niach, do tezo stopnia splatanych i 
erigmatycznych, że nawet tachowi 
dyplomaci tracą linię orieutacyiną. 
Oczywiście taki stan DOZOTACI chao- 
tyczności nie może urwać dlugo i 
jest chwilową ciszą przed burzą. 
Wielcy partnerzy! polityczni Europy 
gromadzą w tajemnicy ważkie atu- 
ty, które w miarę potrzeby będą 
wyrzucali na stół konierencyjny i 
wówczas zacznie stę wyjaśniać, w 
w jakim kierunku idą próby „pacy- 
fikowamia państw i narodów“. 

Tem się da chyba wytłumaczyć 
ostatnie, możę nieco za nerwowe 
posunięcie dyplomatyczne Czecho- 
słowacji, które za granicą wywołało 
różnorodne komentarze, usiłujące 
odzadnać, co właściwie skłoniło Be- 
nesza do tego jaskrawego narusze- 
nia solidarności politycznej w sto- 
sunku do Polski i Francji szczegól- 
nie. Trudno uwierzyć, że czeski mi- 
nister spraw zagranicznych uległ 
psychozie poszukiwania wyjścia z 
niewygodnej sytuacji i że uczynił 
krok dorywczy, nieobliczony na 
dłuższą metę, lub niezgodny z tra- 
dycyjnym duchem polityki praskiej. 

Dotychczas Czechosłowacją lawi- 
rowała. rozgrywała partie na lewo 
i na prawo, kusiła Francję, schlebia- 
ła Anglji, redagowała pokojowe o- 
świadczenia pod adresem Berlina, 
a wszystkim wmawiała, że Czesi 
ostoją ładu i porządku, są ręalnym 
i wartościowym czynnikiem pokoju. 
zbierając za to choine podarunki. 

Obecnie przyszedł czas próby. W 
dniu, w którym delegaci niemieccy: 
zasiądą* przy wspólnym stole z 
Briandem i Ohamberlainem i rozpo- 
czną targ o zyski i korzyści za cenę 
paktu reńskiego, wówczas Benesz. 
byłby zmuszony wypowiedzieć się 
otwarcie, z kim póidzie. 

Dotychczasowe stanowisko naka- 
zywałoby wybrać Francję. 

Liecz malejące widocznie wpływy 
Francji w polityce europeiskiej nie 
zapowiadają bynajmniej, żę lei pò- 
moc, iako sojusznika, będzie na 
przyszłość dostateczną gwarancją 
bezpieczeństwa dla państewka ma- 
łego, mającego za sąsiadów marzą- 
cych o rewanżu Węgrów i wewnę- 
trznie tak niespoistego. że w każdej 
chwiłi etniczną mniejszość czeską 
mogą zmaioryzować mniejszości nie 
mieckie, słowackie i ruskie. Bo mo- 
Że przyjść czas, iże wymienione od- 
środkowe żywioły! przez wybory 
wtargną zwartą lawą do parlamentu 
i ich nielojalne stanowisko przypie- 
czętewałoby los Czechostłowaci. 


Organ demokratycznej inteligencji 


Konferencja w Locarno rozpoczęta. 


Uroczyste otwarcie obrad. Polska i Czechosłowacja nieobecne. 


Locarno, 5. 10. (PAT). Przed ude- 
korowanym _ flagami i kwiatami 
gmachem sądu tutejszego, od weze- 
snego ranka zbierały się tłumy pu- 
bliczności, oczekując przybycia de- 
legatów. 

O godzinie 11-tej 


przde połud- 


dwóch rzeczoznawców. 
Delegacia polska i czechosłowa- 
cka była nieobecna. 
Posiedzenie otworzył 
miasta Locarno, Rusca, 
witał delegatów oraz podziękował 
za wybór tego miasta na konferen- 


prezydent 


niem zaczęli przyjeżdżać poszcze- | cię. — 


gólni delegaci. W samem posiedze- 
miu uczestniczyło około 20 osób, 
gdyż każdemu przewodniczącemu 
towarzyszył jeden sekretarz 


Angiklski minister Chamberlain 
podziękował prezydentowi za ser- 
deczne przyjęcie i za gościnę na 


ilziemi szwajcarskiej. 


Przebieg pierwszego posiedzenia 


wywołał korzystne wrażenie. 


Locarno, 5. 10. (PAT). W dzisiej- 
szem posiedzeniu konferencji wzięli 
mdział przedstawiciele pięciu głów- 
nych mocarstw: Francji, Wielkie! 
Brytanii, Włoch, Belgii i Niemiec. 

Po inauguracji przewodniczącego 
odczytano wszystkie artykuły pro- 
jektu układu reńskiego w brzmie- 
niu, ustalonem przez prawników 
państw sprzymierzonych i Niemiec 
na konferencii w Londynie. 


Pierwsze wrażenie z dzisiejszego 
posiedzenia jest korzystne. Delega- 
ci niemieccy nie ponowili swoich 
uwag i zastrzeżeń, a rozwiniętych 
przez ambasadorów niemieckich, 
gdy wyrażali zgodę swoich rządów 
na udział konferencii w Locarno. 

Zresztą dodać mależy, że na dzi- 
siejszem posiedzeniu nie było wca- 
le dyskusji ogólnej. 


Co będzie głównym tematem dzisiejszych obrad? 
Sprawa wstąpienia Niemiec do Ligi Narodów. 


Locarno, 5. 10. (PAT). 


Z pod|o charakterze, 


jaki wogóle mają 


kompetencji rzeczoznawców wyłą- mieć układy gwarancyjne. Te dwa 


czono dwa paragrafy układu. 


Jeden z nich mówi o wstąpieniu | dyskusji 


paragrafy będą głównym tematem 
jutrzejszego — plenarnego 


Niemiec do Ligi Narodów, a drugi! posiedzenia. 


ORSTA 


Kanclerz Luther i min. Stresemann wobec prasy. 


Wiedeń, 5. 10. (PAT). „Sonntags- 
zejtung* donosi z Locarno: Kanc- 
lerz Rzeszy Luther i minister Stre- 
semann złożyli wobec reprezentan- 
tów prasy oświadczenia. Kanclerz 
Luther zapewnił, że delegacja nie- 
miecka uczyni wszystko, aby umo-- 
żliwić doiście do skutku dzieła po- 
koju: 


Stresemann podkreślił, że przed- 
miotem konierencji jego z Cziczeri- 
nem była umowa polityczna, przy- 
czem poruszono kilka kwestji ukła- 
du handlowego, jak również stano- 


wisko Niemiec i Rosji do Ligi Na- 
rodów, 


LOCARNO POD OBSERWACJĄ 


BOLSZEWICKĄ. 
Paryż. (Tel. wł.). 
Sekretarz ambasady, sowieckiej 


w Paryżu udał się na rozkaz Czi. 
czerina do miejscowości Stressa, le- 
żącej na terytorium włoskiem, w 
pobliżu Locarno; ma om tam pozo- 
stać do końca rokowań paktowych, 
śledzić pilnie ich przebieg i przesy- 
łać dokładne informacie Cziczeri. 
nowi. 


: Zrozumiał Benesz grozę położenia 
1 przez ugodę z Berlinem pragnie 
sobie zapewnić nietykalność granicy 
od strony potężnego sąsiada, a tó- 
wrocześnie chce stępić ostrze Zor- 
ganmizowanej irrydenty niemieckich 
obywateli Czechosłowacji. 

Jednak obliczenia tę, w zasadzie 
logiczne, byłyby jedynie wówczas 
trafne i owocne, gdyby Benesz mia! 
pewność, ża Berlin dotrzyma zobo- 
wiązań i poświęci Niemców czes- 
kich za porozumienie polityczne. 
Czy tę pewność mają lub zyskają 
Czesi? 

Są oznaki, że nie, olbowiem już 
dziś budzi się odruch przeciw opty- 


mistycznym rachubom Benesza. Zna 
czne stronnictwa, a przedewkszyst- 
kiem, agrarjusze i partia Svehli, 
zdają sobię sprawę, że dla Berlina 
pakt z Czechami ma o tyle znacze- 
nie, o ile odosobnią Polskę. 


| 
Polacy jednak łatwo odszkoduią 


sobie utratę zmiennego sojusznika 
przez porozumienie z Rosją, a wów- 
czas Czechosłowacja byłaby zdana 
na łaskę Niemców. 

Taka ewentualność świta wido- 
cznie w głowie polityków w Pradze 
skoro wyłają do odwrotu i Beneszo- 
wi, wymieniającemu grzeczności z 
Stressemannem, wskazują Palcem 
na Warszawę. 


który po-; 


Jedna 


Redakcja 
i Administracja 
ul. Ossolińskich 15 
Telefon redakcji 


w nocy 29-19. 
Tel. adm. 32-19, 
Adres dla telegra- 
mów: Kurjer Lwow= 
Ski, Lwów. 
Rękopisów nie 
zwraca się. 
Redaktor naczelny 
przyjmuje: od 5-6 
po południu. 


Z konferencji w Locarno. 


= "=, 


Dr. Stresemann. 


Notowania giełdowe. 


Dolar w wolnym obrocie dnia 
5 pażdziernika: w Warszawie 6.14 
zł.; w Krakowie 6.15 zł.; we Lwo- 
wie 6.08 zł. 


GIEŁDA URZĘDOWA WARSZ. 
N. Jork. Transakcje: 5.98. Sprze- 
daż: 6.00. Kupmo: 5.96. 


ZURYCH URZĘDOWY. 

Warszawa 86.00. N. Jotk 5.1825. 
Londyn 25.10 i pięć ósmych. Paryż 
23.925. Wiedeń 73.125. Praga 15.375, 
Włochy 20.825. Belgia 23.20. Buda- 
peszt 72.60. Sofja 3.775. Folamdja 
208.40. Oslo 103.4075. Kopenhaga 
124.25. Sztokholm 139.20. Hiszpamia 
74.50. Bukareszt 2.495. Berlin 123.45. 
Belgrad 9.19. 


POGIEŁDA NOWOJORSKA. 
Wamszawa 16.75. Londyn 4.84 i 
trzydziestadruga. Paryż 
4.6275. Wiedeń 14.25. Praga 2.9625. 
Wiłochy 4.0375. Belgia 4.36. Buda- 
peszt 14.25. Szwajcarja 19.29. Sofia 
0.74. Holandja 40.19. Oslo 20.05. Ko- 
penhaga 24.06. Sztokholm 26.86. Hi- 


szpanja 14.40. Bukareszt 0.4812. 
Berlin 23.31. Belgrad 1.775. 
—IĘ—— 


„KURJER LWOWSKI* środa. dnia 7 października 1925. 


Preliminarz budżetowy na rok 1926. 


Lwów, 6 października. 

Dnia 2 bm. wniósł rząd do Sejmu 
ustawę skarbową wraz z prelimina= 
rzem bulżetowyim na rok 1926. 

W ten sposób po raz pierwszy w 
dziejach odrodzonej państwowości 
polskiej, wniesiono na porządek ob- 
rad sejmowych preliminarz budże- 
towy w terminie konstytucyjnie 0- 
kreślonym przed rozpoczęciem je- 
sięnnej sesił. W latach ubiegłych, aż 
do roku 1924 zestawienia budżęto- 
wę wpływały do Sejmu już w cza- 
Się odnośnego roku administracyj- 
nego, a nawet przyjmowano je pół- 
rocznymi okresami, już po upływie 
tych okresów: post factum. W roku 
poprzednim (1924) preliminarz bu- 
dżetowy na rok 1925 wniesiony zo- 
stał wprawdzie już 22 października, 
ale był to tylko szkic budżetu, za- 
wierający same cyfry, podczas gdy 
szczegółowy preliminarz wniesiono 
dopiero 20 listopada 1924. 

Jest więc w tej pracy minister- 
stwa skarbu widoczny w toku bie- 
żącym znaczny postęp. zasługujący 
na podkreślenie. 

Preliminarz obejmuje trzy oddziel- 


Dział najważniejszy, administra- 
cji państwowej przedstawia się jak 
nagtęptje: p 
Wydatki 


Dochody 
zwyczajna zwyczajne 
i nadzwycz. i nadzwycz. 
Złotych Złotych 
Prezydent Rzplitej 227.000  1,948.900 
Sejm i Senat 52.225  9,176.649 
Kontrola państw. 117 344  4,405,100 
Prezyd Rady min. 19.101  1,681.728 
Min. spraw zagr. _ 7,089.856 25.834.767 
- „ wojsk. 11,360.989 689,000.000 
pa „ wewn. 15,165 916 190,222.584 
„ skarbu 1.085,546.416 103,957.322 


„  Sprawied!. 35,434.999 86,213 5562 
„ przem. i hand. 4,207.349 16,039.85 
„ kolei 195.350 _ 6,477.380 
„ rolnictwa 13,043.652 33.044.056 
„ oświaty 20.270.000 315,500.000 
Roboty publ. 35.096.208  70,907.140 
Min. pracy iopieki 967.946 31,327.293 
„ reform. roln. 15,107.042 41,199.092 
Renty inw.i zaop. 25,100.000  45,221.903 
Długi państwowe 75,041.459 


Raz0m 1,269,001.394 1,846,998.485 


Jak widzimy 2 powyższego Ze- 
stawienia, budżet administracji za- 
myka się deficytem 577,997.091 zł. 
który pokryć mają dochody z przed- 
siębiorstw i monopoli. 

Ogólne zestawienie przedstawia 
się więc następuląco: 


; T s Dochody zł. Wydatki zł. 
ne grupy budżetowe, a to: 1) admi- | Administracja 1,269,001.394 1,846,998.485 
nistrącji państwowej; 2) przedsię- | Przedsiębiorstwa 159,091584 ` 24.165.564 
biorstw państwowych; 3) monopo- | Monopole 461,275.900 __ 16,781.006 
tów. Razem _ 1,889,368.878 1,887,945.049 

ROD 7 


Miłosny śpiew Sowietów. 


Radek udowadnia koniecznośó ścisłego zbliżenia polsko-sowie- 
ckiego. Kalenin twierdzi, iż włościanie polscy i rosyjscy po- 
trafią się wzajemnie pokochać. 


(Korespondencja własna „Kuriera Lwowskiego“). 


Moskwa. 2 paździeinika. 

(1). Na czoło zagadnień chwili o- 
becnej wysuwa się w tutejszych 
kołach dyplematyczaych sprawa 
pobytu Cziczerina w Warszawie. 
Cała prasa sowiecka poświęca ro- 
koówaniom Czicząrina z ministrem 
Skrzyńskim dużo uwagi, podkreśla- 
jąc ich niezmierną  doniosłość dla 
całokształtu polityki międzynarodo- 
wej. Bardzo  charakterystycznem 
jest oświadczenie naczelnego orga- 
nu nzadu moskiewskiego  „Izwie- 
stia“. Zaznaczając, że wizyta Czi- 
ozerina w Warszawie będzie w ca- 
łej Europie przyjęta jako przejaw 
zbliżenia polsko-sowieckiego, pismo 
to oświadcza, że „nie chce uprze- 
dzać wydarzeń i z tego powodu 
wstrzymuje się od wydania swego 
sadu o znaczeniu pobytu Cziczeri- 
na w Polsce". 

W roli najgorętszego zwolennika 
zbliżenia polsko-sowieckiego nato- 
miast występuje osławiony Radek. 
Nasz „działacz z Tarnowa* zonga- 
nizował wczoraj zgromadzenie, na 
którem w obszernym referacie o- 
mawiał konieczność tego zbliżenia 
pod względem politycznym oraz e-| 
konomicznym. Komiieczności tej 
broni Radek również w artykułach 
w różnych pismach sowieckich. 
Charakterystyczna jest wzmianka 
Radka, że „pirojektowame zbliżenie 
przedewszystkiem wymaga od Pol- 
ski likwidacji obecnej atmosfery 
(nastroju), w której każdy przyja- 
ciel Sowietów doznaje  prześlado- 
wań jako wróg narodu polskiego, 
oraz „zdrajca“. (Czy ma to ozna- 
czać wolność agitacji komunistycz- 
nej w Polsce?) Zbliżemie — ciągnie 
dalej Radek, — wymaga również 
wytworzenia atmosiery wzijemnej 
pomocy ekonomicznej, zrezygno- 
wania z wszystkich wrogich kom- 


| binacji, ostrzem swem zwróconych 


przeciw Sowietom“. ( 


Argumentując na nzecz zbliżenia, 
Radek podkreśla brak  jakiegokol- 
wiek nuiebezpieczeństwa dla Puiski 
ze strony Sowietów. „Nie można 
znaleść jakikolwiek zrozumiały mo- 
tyw dla planów zagrabiamia przez 
Sowiety terytorjum polskiezżo. Ma- 
lny dość własnych obszarów dla 
rozwoju ustroju  Socjałistycznego. 
Ani polska geografia, ani polska e- 
ekonomia nie zawiera takich pier- 
wiastków, któreby były konieczne 
dla naszych celów państwowych*. 


W dalszym ciągu zaznacza Ra- 
dek, że nawet w razie orientacji 
Niemiec w stronę Amglii dyploma- 
cja niemiecka niema żadnych po- 
wiodów, domagać się osłabienia Pol- 
ski, jak rówmież nie leży to w in- 
teresach Sowietów ma wypadek 
gwałtownego tempa. rozwoju re- 
wolucyjnego w krajach Europy Za- 
chodniej”. 


Ogómą wwagę — w związku z 
m kutsem polityki sowieckiej 
wobec Polski, — zwróciło na siebie 
przyjęcie przez. faktycznego wład; 
cy rosyjskiego Kalinina — posła na 
Sejm polski. Bena z Niezależnej 
Partji Chłopskiej, przebywajacego 
od dłuższego czasu w Rosji. Po po- 
wirocie ćo Moskwy z podróży po 
Ukrainie (w oelu zaznajomienia się 
z pirawdziwemi stosunkami wśród 
chłopów i robotników sowieckich), 
pos. Bon natychmiast uzyskał por 


słuchanie u Kalinina, który — we- 


die oiicjałnego komunikatu, oświad- 
czył mu że „włościanie polscy i ro- 
syjscy potrafią się wzajemnie zro- 
zumieć i pokochać* (2). 

l 


Antysowiecka 


Anglja chce izolowaó Rosję. 


polityka Angliji. 


Cukierek i bicz dla Niemców. 


Co powiedział Cziczerin w Berlinie? 


Berlin. (Tel. w). 

Korespondent „Berl. Tagebl. zdo- 
ła! uzyjdkać u Cziczerina na temat 
polityki zagranicznej Sowietów, 
bardzo cenny wywiad. który w 
streszczeniu przedstawia się na- 
stępująco: 

„Obecna konstelacja polityczna 
„est wynikiem antysowieckiej poli- 
tyki Anglii. Wprawdzie Londyn o 
militarnym najeździe na Sowiety je- 
szczę nie myśli, ate cała dyplomacja 
angielska pracuje gorączkowo nad 
tem, by Rosję zamknąć w politycz- 
ne Í gospodarczą kleszqze zę 
wszystkich stron. 

W tym celu wysłano instrukto- 
rów wojskowych do Finlandii, a prô 
bowano wysłać do Łotwy. Nat 
większe banki londyńskie odmówi- 
ły nam realizacji wielkich zamó- 
wień na maszyny i surowce tekstyl- 
ne, delegacja nasza wysłaną w tej 
sprawie niczego uzyskać nie może. 

Wrogie tendencje Anglji uawniły 
się szczególnie w chwili, kiedyśmy 
w Chinach stanęli po stronie demo- 
kratycznej partji Kuomington, która 
dąży do zjednoczenia ; nieząwisłoś. 
ci tego kraju, co zresztą nie stoi w 
żadnej sprzeczności z interesami 
Europy. Na terenie chińskim polity- 
ka nasza zbliża się do polityki Sta- 
XO 


nów Zjednoczonych. Nie my więc, 
lecz Anglia rozpoczęła wojñę. Anglia 
sądzi, że ustrój sowiecki jest nie- 
bezpieczny dla jej polityki ekspan- 


zywnej i dlatego szkodzi nam na 
wszystkich polach. 
W związku z  antysowieckim 


prądem stoi sprąwa paktów gwaran- 
cyjnych i dlatego z obawą patrzy- 
my na Niemcy, których polityka 
zaczyna iść za prądem angielskiej 
polityki. 

Celem Anglii jest oddzielenie Nie- 
mięc od Rosji, wbrew może ich ży- 
czeniom. Przyjęcie 16 i 17 punktu 
traktatu Ligi Narodów  zmusiłoby 
Niemcy do wstąpienia do koalicji 
antysowieckiej. Anglja z jednej stro- 
ny przy pomocy Francji wywiera 
nacisk na Niemcy, ażeby z drugiej 
strony wyjść jako ich patronka i o- 
piekunka. 4 

Jeżeli przyljmiemy, że Anglia przy- 
rzeka Niemcom wielkie zyski kosz- 
tem Polski, wówczas cała polityka 
cnkierków i bicza względem Nie- 
miec staje sie jasną. 

Będące już na ukończeniu handlo- 
we rokowania rosyjsko-niemieckie 
uważam za demonstracje na rzecz 
traktatu w Rapallo i wierzę, że z tej 
linii Niemcy się zepchnąć nie dadzą. 


x——— 


Beonesz zabiera głos. 
Życzy on sobie(?) porozumienia Polski z Rosją. 


Praga. (Tel. wt). 

W „Prager Presse“ pojawił się 
olbnzymi wywiad Benesza, udzielo- 
ty prasie. czeskiej na temat paktów 
gwarancyjnych. 

Przemówienie Benesza było zbio- 
rem wszystkich możliwych komple- 
mentów pod adresem  konierencii 
w Locarno. Celem zatarcia przy- 
krego wrażenia, jakie wywołały je- 
go propozycie pod adresem Berlina, 
zapewnia Benesz raz jeszcze, że 
krok czeski nie podważa w "iczem 
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przyjaźni francusko - czeskiej, jest 
zgodny z interesami Małej Ententy 
i zupełnie nie nadweręża (7?) poro- 
zumienia polsko . czeskiego. Be- 
nesz twierdzi, że wszystko już 0- 
mówił z min. Skrzyńskim w Gene- 
wie i wszystkie punkty będą raz 
jeszcze między nimi sprecyzowane. 
W końcu zapewnia, że życzy (7) 
sobie porozumienia Polski z Rosją, 
które wyjdzie tylko na korzyść obu 
państw. 


Z prasy ruskiej. 


Refleksje z okazji podróży 


Cziczerina. — Krok Benesza. 


Grabszczyzna.—Sprawa celibatu. — Przeciw reformie rolnej. 


Lwów. 6 października. 
Przyjazd Cziczerina do Warsza- 
wy wywołał w kołach Rusinów 
małopolskich niezmiernie żywe za- 
interesowanie, Śledzono każdy ruch, 
komentowano każde powiedzenie 


komisarza bolszewickiego, ażeby 
przecież mdobyć pewność, choćby 


wyczuć, czy zgoda polsko =- rosyj- 
ska nie zagraża bezpośrednio t. zw. 
zagadnieniom ukraińskim. 

Obecnie przytacza: „Diłoć głosy 
prasy francuskiej, które oceniają o0- 
staimie posumięcie polityki polskiej 
naogół zimno; przyznają wipraw= 
dzie. że Polska może to robić, co 
uważa za korzystne, choć dodają 
ostrzeżenie, że w takim wypadku 
Francja mie mogłaby wziąć odpo- 
wiedzialności za dalsze losy na 
wschodzie, Politycy ruscy oceniają 
krok Warszawy, jako szukanie re- 
kompenzaty za waąńpliwe gwarancje 
na zachodzie. 

To samo zmusiło Bemesza do za- 
ofiarowania ukłądu arbitrażowego 
Niemcom. Francja wprawdzie jest 
nieco urażona tym samodzielnym 
krokiem Czechosłowacji, zato Bel- 
gia rozgrzesza politykę czeska, 
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gdyż pakt w Locarno, choćby na- 
wet doszedł do skutku, nie daje ma- 
iym państwom dostatecznego za. 
bezpieczenia. 

Również sprawy  szkolie nie 
przestają zajmować obozu ruskiego. 
Podobno u min. oświaty Grabskie- 
go zjawiła się delegacja, prówadzo- 
na przez Wygodzkiego i Jeremiczą 
z żądaniem, aby zmiesiono rozkaz 
nauczania historji w szkołach mniej- 
szościowych w języku polskim. 

Także sprawa celibatu niegdyś 
zaognioma, potem nieco 1ciszona, 
zaczyna znów  jątrzyć. „Dilo“ 
przypomina, że po wystąpieniu kle- 
ryków w Stanisławowie i Przemy- 
ŝu organizacje ruskie polityczne i 
oświatowe wysłały do RZymu me- 
morjał, domagając silę utrzymania 
praw, przyznanych kościołowi uni- 
ckiemu. A gdyby! Rzym nie odpo- 
wiedział, „Dilo“ zamierza zdema- 
skować „przed światem dwudlico- 
wość i zdradę Rzymu, na razie 
wzywa dó dalszego bojkotu ruskich 
seminariów duchownych. 

Inż. Pawlikowski ogłasza ostre 
enuncjacje przeciw reformie rolnej. 


ox 


Pod znakiem czasu. 
Wyrok w rękawiczkach. 


Lwów, 6 października. 

Cały Lwów oczekiwał w ubie- 
głym tygodniu w niezwykłem pod- 
nieceniu wyroku w sprawie imordet- 
stwa Śp. Kornelli. Zainteresowanie 
to było nietylko objawem niezdro- 
wej ciekawości i żądzy senzacji. ja- 
ka tłumy publiczności z „wytwor- 
nych“ sfer naszego miasta Pędziła 
codziennie do sali sądowej. Rozpra- 
wa ta odsłoniła część mętnego, bru- 
dnego tła, z jakiego wyrosła zbro- 
dnia i kazała każdemu. który Śledził 


jej przebieg, zastanowić się nad 
wartością moralną Środowiska, w 


jakiem cbracał się oskarżony. 

I dzisiaj, mimo, że od ogłoszenia 
wyroku minęło już kilka dni, opinia 
publiczna bynajmniej się nie uspo- 
koita. Charakterystyczne jest, Ze 
zdania, wyrażane w tej kwestji w 
sierach inteligentnych naszego mia- 
sta, są bardzo rozmaite. Niektórzy 
dziwią się łagodnemu wymiārowi 
kary i twierdzą, że byłby on może 
inny, gdyby sądzono człowieka, bez 
„stosunków“, rodziny i wychowa- 
nia i występującego w charakterze 
pospolitego zbrodniarza. Inni nato- 
miast nazywają Filasiewicza „ofia- 
rą“, poza którą ukrywa się ktoś 
bardziej od niego winny. 


Ta dwoistość sądów po rozstrzy- 
gnięciu sprawy przypomina, że za. 
gadka nie została całkowicie rozwi. 
kłana. cj 

Rozprawę prowadzono „w ręka- 
wiezkach*: nie wymawiało się nie- 
których nazwisk, nie zawsze zgłe- 
biano do gruntu przyczyny i oko- 
liczności, a zakończenie procesu na- 
stąpiło w chwili, gdy zeznania 
świadków naprowadziły sąd w kie- 
runku wszczęcia ego śledztwa 
w sprawie zagadkowe} Śmierci śp. 
Stefanusa. 


Nie chcemy zupełnie krytykować 
postępowania sądu i wymiaru kary. 
Zaznaczamy tylko głos opinii, którą 
dziiwiła posunięta do najdalszych 
granic dyskrecja w prowadzeniu 
sprawy. Ukazanie jej bowiem w ca- 
lej nagości prawdy odsłonić mogło 
wielkie bagno moralne, w iakiem 
niestety tonie pewna część „wy- 
kwintnego* towarzystwa. Istotne 
podłoże zbrodni pozostało nadał ta- 
jemnicą... 
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Budżet gminy m. Lwowa. 
Lwów, 6 października. 

Od kilku dni odbywają się posie- 
dzenia magistratu w sprawie bu- 
dżetu gminy. Uczesniczy w nich 
prezydjum niiasta, gremium magi- 
stratu, prezes komisji budżetowej 
Rady; m. r. Terenkoczy, gem. refe- 
rent budżetowy r. Feisztyn i za- 
stęjpca gen. 
przewodniczy prez. Neumann. 

Dotychczas załatwiono następują- 
ce rubryki: rzeźni, kolei elektrycz- 
nej, zakładu oświetlenia, zakładu a- 
prewizacyjnego, gazowni i kilka in- 
Hych. 

Budżet ma być układany bardzo 
ostrożnie, gdyż gminie grozi niędo- 
bór z powodu zmniejszenia docho- 
dów. które w przyszłości prawdlo- 
podobnie jeszcze więcej się obniżą. 
Główną Przyczyną zachwiania rów= 
nowagi budżetowej gminy. była po- 
noś fatalna gospodarka w teatrach 
miejskich, która przyczymiła miastu 
deficytu na 2 miliony złotych. 


referenta r. Hóflinger, 


„KURJER LWOWSKI“ środa. dnia 7 października 1925. 


Jak Lwów żyje i pracuje ? 
W szpitalu powszechnym. 


Lwów, 6 października. 

(*) Jednem ze sprawdzianów kul- 
tury danego kraju jest organizacja i 
rozwój jego szpitalnictwa. Pod tym 
względem przyznać można, że dziel- 
nica nasza stoi dość wysoko, znacz- 
bie wyżej niż inne części Rzeczypo- 
spolitej, a zwłaszcza niż były zabór 
rosyjski, jakkolwiek i u nas jest je- 
szczę wiele braków i niedomazań. 

I wowski szpital powszechny, jest 
lęcznicą, zakrojoną na Szeroką ska- 
le. Obejmuje on swą organizacj i5 
oddziałów szpitalnych, 8 klinik uni- 
wersyteckich, 15 ambutatoriów le- 
karskich i 5 poradni dla matek i 
dzięci. W ambulatoriach udzielono 
w 1924 roku 37.456 porad. Na od- 
działach szpitalnych leczono 18.460 
chorych, na oddziałach klinicznych 
4.217 chorych, razem 22.677 osób, co 
czyni razem dni leczenia 429.207. 

Szpital posiada własną pracownię 
chemiczno-bakterjologiczną, w któ- 
rej w roku zeszłym wykonano 5.462 
badań serologicznych. 

Ponadto przy każdym oddziale 
znajdują się podręczne pracownie 
naukowe, w których lekarze oddzia 
łowi wykonują potrzebne do rozpo- 
znania chorób badania chemicznę i 
kakterjologiczne. i 

Gabinet Roentgenowski zaopa- 
trzony jest w dwa aparaty do prze- 
świeiłań i zdjęć, a jeden z nich stu- 
ży także do naświetlań leazniczycih. 

Chorzy składają za utrzymanie 
opłatę w wysokości 8 zł. dziennie 
w I klasie. 5 zł. w II klasie, a 2.70 zł. 
w II klasie. Opłaty w wyższych kla 
sach uiszcza się odrazu, w trzeciej 
tywają składane ratami za pośred- 
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niciwem $tarostw. Szpital podlega 
kompetencji Tymcząsowego Wy- 
działu Samorządowego, funduszów 
zaś na administrację udzela nząd w 
drodze pożyczek, które mają być 
później przez T. S. W. zwrócone. 

W roku zeszłym adaptowano je- 
dną z sał chorych oddziału chirurgi- 
cznego na salę operacyjną i wydzie 
lono z tego oddziału dział urologii 
i otolaryngologii. oraz utworzono 
dwa nowe oddziały dla chorych tej 
dziedziny. Rozpoczęto także adapta- 
cję i nadbudowę jednego z domów 
mieszkalnych dla funkcjonariuszy, 
na pomieszczenie chorych nerwowo 
i umysłowo. 

Potrzebne jeszcze jest  wybudo- 
wame pawilonu chirurgcznego, Toz- 
szerzenie zakładu położniczo-gine- 
kologicznego, oraz wybudowanie 
pawilonu skórno - weneryczuęgo. 
Największą bowiem bolączkką Szpi- 
tala jest brak miejsca i stałe prze- 
pełniene szczególnie na wspomnia- 
nych oddziałach. Lecznica ta służy 
nietylko naszemu miastu i trzem 
wschodnim woiewództwom Mało- 
polskt, ale przyjmuje także mnóstwo 
chorych z najdalszych nawet stron 
Rzeczypospolitej. 

W r. 1924 leczyło się w lwowskim 
szpitalu z województwa  białostoc- 
kiego 189 chorych, z kieleckiego 
1693, z lubelskiego 16.321, z łódzkie- 
go 1.133. z nowogrodzkiego 202, z 
poleskiego 2.378, z warszawskiego 
2.175, z wołyńskiego 26.418, z po- 
znańskiego 462, z pomorskiego 119, 
z Śląskiego 538. 

Cyfry te są 
chlubą Lwowa. 


w każdym razie 


Głuchoniemi żolnierze. 
Odsłonięcie tablicy pamiątkowej. 


Lwów, 6 października. 

(*) Rzewna uroczystość, jaka w 
niedzielę odbyła się w Zakładzie dla 
głuchoniemych przy ul. Łyczakow- 
skięj, dała nam poznać, jak cenne 
owoce przynosi praca nad wycho- 
waniem tych  wydziędziczonych 
przez nature jednostek i uczynie- 
niem ich świadomymi i równoupra- 
wnionymi członkami społeczeństwa: 
Mówi o tem wmurowana w Ścianę 
sieni Zakładu marmurowa tablica 
z napisem: 

„1918—1920. Głuchoniemym ©- 
brońcom Ojczyzny cześć! Na polach 
bitew brali udział: Chiolodecki Bia- 
tymia Olgierd, Janecki Karol. Lech 
Ludwik, Napieracz Karol, Petrykie= 
wicz Leon, Szczygieł Jan, Szkarad- 
nik Franciszek“. 

W uroczystem odglionięciu tablicy 
wzięli udział wszyscy* wychowan- 
kewie bursy głuchoniemych wraz z 
gronem nauczycielskiem, członko- 
wie Komitetu bursy, oraz przedsta- 
wiciele miasta, wojskowości, prasy 
ira. 

Po Mszy św. w kaplicy zakiado- 
wej goście ugrupowali się przed ta- 
blicą; przemówił tu prezes Komite- 
tu Bursy p. Józet Chołodecki. który 
stwierdził, że udział głuchoniemych 
uczmiów Zakładu w walkach o gra- 
nice Polski w r. 1918 i 20-tvin był 
pierwszym w dziejach Światą wy- 
Padkiem tego rodzaju. Głuchoniemi 
kształceni byli dawniei tylko na rze 
mieślników, później. gdy zaczęto ich 
uczyć mowy. czytania i wszelkich 
umiejętności, okazali się zdolnymi i 
do pracy umysłowe.. 

Historia obrony Lwowa wyłkaza- 
łą_że kalecy ci umieią czuć gorąco. 
jak prawdziwi obywatele i zdobyć 


się na ua,wyższą ofiarę. Ośmyqastu 
głuchoniemych zgłosiło się do woj- 
ska polskiego jako ochotnicy w cza- 
sie obrony Lwowa. Z tej liczby sie- 
diniu walczyło na froncie. Kilku 
brało udział także w wojnie z bol- 
szewikami, jeden z nich dostał się 
do rięwoli i szczególnym zbiegiem 
wypadków ocalał przed ich okru- 
cieństw em. gt 

Katecheta Zakładu ks. Szajda po- 
święcił tablicę, poczem imieniem 
Stow. głuchoniemych „Nadzieja“ 
zabrał głos p. Bisikierski, były wy- 
ahowanek Zakładu, którego przemó- 
wienie świadczyło o pomyślnych re 
zultatach tej metody  ksztatcenia. 
Mowca oświadczył, że głuchogienii 
magną być w Polsce zrównani z 
wszystkimi obywatelami i wniosą 
do Seimu i Rządu memoriał w spra- 
wie rozszerzenia obowiązku powsze 
chnego nauczania na głuchoniemych 
W imieniu Rady miasta dr. Pora- 
tyński przyrzekł popierać postulaty 
Zakładu, następnie przemawiał: 
imieniem Organizacji Narod. IV. 
rekt. Niemczycki. prof. Borecki jake 
delegat LOPP. która w bursie znai- 
duje schronienie i rad. Friedrich 
imieniem dyrektoriatu Zakładu. 


Nadużycia w magistracie 
miasta Wilna, 
(Od naszego korespondenta.) 


Wilno, w październiku. 

(ok.) Wydział kontroli magistratu 
m. Wilna zakończył dochodzenie w 
sprawie nadużyć, popełnionych 
przez b. kasjerkę magistratu Hry- 
cziyńskką. Zdefraudowana suma. jak 
wyjaśniło dochodzenie wynosi 
5.888 ztp. 


Ponoś... 


Nowa sesja sejmowa. 
Przyjdą posłowie, zakropią w bufecie 
Humory, potem schowają diety ; 

Pan temu powie, co tam słychać w świecie, 
Jakie najnowsze kursują kuplety. 
= 


LJ * 
A potem Grabski zacznie sprytny taniec 
W expose, łowiąc zaufania głosy. 
Prawica z nudów odmówi różaniec, 
Chłopy ucierać będą głośno nosy. 


4% * 
Potem dyskasja! Ktoś tam dziurę w stole 
Wybije w złości, połamie pulpity. 
Chłop krzyknie : zgoda, a pan: nie pozwoię 
I tąk upływa żywot pracowity. 
Wid. 


Sprawy wojskowe. 
Lwów, 6 października. 

Egzamina na wojskowego tłuma- 
cza języków francuskiego, angiel- 
skiego, włoskiego, rumuńskiego, li- 
tewskiego i czeskiego odbędą się w 
Warszawie w dniach 12 i 13 b. m. 
Szczegółową instrukcję egzaminu 
mogą przeglądnąć ręflektanci w Ref. 
ośw. Komendy Miasta. 

Na Wystawie Ogrodniczej we 
Lwowie otrzymał 26 pp za swe 
eksponaty ogrodnicze Srebrny me- 
dal | pochwalne uznanie. Ogród wa- 
rzywny 26 p. p. wraz ze sadem o- 
beimuje 26 morgów gruntu na strzei 
nicy szkolnej (Kłeparów) i dostarcza 
rodzinom wojskowym swych pro 
duktów w cenię o 75 proc. niższej 
od cen rynkowych. 

Koncert połączonych orkiestr woj- 
skowych 20 u. m. na Cytadeli przy- 
niósł 1.500 zł. dochodu na odnowie- 
nie kościoła garnizonowego OQ. Je- 
zuitów we Lwowie. 
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W sprawie bezrobocia 

pracowników umysłowych. 
Warszawą, w październiku. 
W dniu 1 b. m. delegacja Lentral- 
nej Organizacji Związków Zawodo- 
wych Pracowników Umysłowych w 
osobacu pp. I.eśniewskiego i Kościń- 
skego przyjęta była przez p. wice- 
ministra Pracy i Opieki Społecznej 
Jankowskiego, przedkładając me- 
moriały w sprawie bezrobocia pra- 
cownijków umysłowych i ustawy o 
najmie pracy pracowników 'umysło- 
wych. p e 
Szerzej omawiana była sprawa 
organizowania prac, któreby mogły 
(zatrudnić bezrobotnych pracowni- 
|ków umysłowych. Przedstawiciele 
Centralnei Organizacji poruszyli ko- 
nieczność przyjścia Rzadu z wyda- 
tną pomocą dla tej akcji, pozatem 
omawiano zorganizowanię pewnych 
form pomocy bezrobotnym, jako to. 
Jadłodajni etc, EA 
Delegacja otrzymała zapewnie- 
nie, (że zgłoszone przedłożenia po- 
traktuje Minister przychylnie, zaś w 
sprawie ustawy o naimie pracowni- 
ków umysłowych, że projekt tej u- 
stawy zostanie wniesiony do Seimu 

już na jesieni roku bieżącego. 


Zniszczenie boiszewickiej 
ekspedycji karnej. 
(Od naszego korespondenta.) 
Pogranicze sow., 5 paźdz. 
(p) W dniu 20 września ekspedy- 
cja karna G. P. U. wysłana z Ihu- 
menia do Zawiszyną, wpadła w Za- 
sadzkę, urządzoną przez powstań- 
ców białoruskich. Po krótkiej walce, 
bolszewicy poddali się. Powstańcy 
rozbroiji ich i wszystkich członków. 
ekspedycji, należących do patrtji ko- 
munistycznej, na miejscu powiesili. 
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Zamknięcie klasztoru 00. Kar- 
melitów we Lwowie. 
Lwów, 6 października. 
Władze kościelne — jak się do- 
wiadujemy — postanowiły zamknąć 
klasztor 00. Karmelitów we Lwo- 
wie, podobno wskutek popełnianych 
tam „nięwłaściwości', przypieczę- 
towanych zbrodnią ks. Kopacza. Ks. 
Kopacz morderca ks. Ideca pozba- 
wiony już święceń kapłańskich, sta- 
nie przed sądem jako osoba Świec- 
ka. 
Rozprawa odbedzie się prawdo- 
podobnie w listopadzie. 


Sprawa „„Mazagi”. 
Lwów, 6 października. 

Jak się dowiadujemy, w dniu dzi- 
siejszym zapaść ma uchwała sądu 
apelacyinego w sprawie podania Pi- 
stynera,o wypuszczenie na wolną 
stopę. Rodzina aresztowanego, W. 
razie odrzucenia tej prośby, grozi 
zamknięciem fabryki ; pozbawieniem 
pracy robotników. 

Jak słychać, władze państwowe, 
ponieważ Mazaga jest dłużnikiem 
Banku Gospodarstwa Kraj, wpro- 
wadziłyby przymusowy zarząd i 
wi tem sposób, mrzez uruchomienie 
garbamni, na wszelki wypadek za- 
pobiegłyby ewentualnym stratom. 

W piatek przesłuchał sędzia śled- 
czy p. Słowikowski w sprawie afe- 
ry „Mazagić dyrektora lwowskiego 
oddziału Banku wizaj. kredytu p. 
Bolesława Lewickiego. 

Jak nam donoszą z Wiednia, w 
naibliższych dniach odstawiony zo- 
stanie do lwowskiego sądu karnego 
dr. Kolnik, którego obrony podjął 
się dr. Grek. 


Proces w sprawie zamordowania 
Bettauera. 
Wiedeń, w październiku. 

Wkrótce ma się tu rozpocząć roz- 
prawa przeciw mordercy Bettauera. 
Mordercą jest niejaki Rothstock, 
pomocnik dentystyczny, który w 
śledztwie tłumaczył się, że czynu 
dokonał pod wpływem moralnego 
oburzenia ną erotyczne pisemko, 
redagowane przez Bettauera. Wstęp 
ne śleddztwo wykazało jednak, że 
Rothstock pisma owego nigdy nie 
czytał i zarzuty swoje opiera tylko 
ma tem, co słyszał od innych. 

Argument ten jest trochę sztucz- 
ny, gdyż cały szereg okoliczności 
przemawia za tem, że Rothstock 
fest mordercą zamówionym i zapła- 
conym przez hakenkreutzlerów z 
Niemiec. Policja zdaje się tuszować 
wszystkie nici, które w tym kierun- 
ku dalej prowadzą. Nie zbadano bo- 
wiem, od kogo Rothstock dosta? re- 
wolwer, jak również nie wyciągnię- 
to konsekwencji z Zeznania pewnej 
pani, która widziała 2 młodych ludzi 
w chwili dokonywania zbrodni, 

Ekspozytura psychiatrów nie da- 
fa nic pozytywnego. Wydali oni trzy 
orzeczenia. Wedle pierwszego o- 
skarżony posiada pełną świadomość, 
według drugi8go jest niepoczytalny, 
zaś według trzeciego —jest wpraw- 
dzie normalny, ale ma inklinację w 
kierunku pomieszania zmysłów. 

Rozprawa budzi zainteresowanie, 
nietyłko w Wiedniu. gdyż pismo Bet- 
tauera znane było w Niemczech. a 
nawet można było je dostać i w 
lwowskich ajencjach prasowych. 

Wiedeń, 5. 10. (PAT). Dziś rozpo- 
czął się przed sądem przysięgłych 
proces Rothstocka, który w roku 
ubiegłym zamordował znanego lite- 
ratę Bethauera. 
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Święto Policjanta Polskiego we Lwowie. 


Lwów, 6 października. 

W dziesiątą rocznicę powstania 
służby bezpieczeństwa Lwów ob- 
chodził przęz dwa dni Święto Poli- 
cianta Polskiego. x 

W niedzielę o godz. 9 rano odby- 
ła sie w kościele O0. Dominikanów 
uroczysta mszą. Przed kościołem u- 
formował się w czworobok bataljon 
posterunkowych pod komendą kom. 
Białkowskiego i oddział konny pod 
komendą kom. Stryikow skiego, oraz 
M. S. O. pod przewodnictwem v0. 
W ebera. 

Województwo reprezentował wi- 
cewojewoda Karchezy, D. O. K. ge- 
nerat Thullie, miasto prez. Neuman 
i wiceprez. dr. Chlamtącz, sąd prez. 
Czerwiński, obecni byli również 
wicepręz. Smolka, rektor Niemczy- 
chł, dyr. pol. Reinlender, komendant 
okręg. insp. Wiczyński, kurator So- 
biński i w. in. 

W czasie mszy Śpiewał chór Twa 
śpiewackiego „Bard“. 

Po nabożeństwie odbyła się na pl. 
Marjackim defilada oddziałów poli- 
cyjnych i M. S. O. przy dźwiękach 
muzyki 19 pp. 


Leona Sapiehy odsłonięcie tablicy 
pamiątkowej poświęconej pamięci 
poległych w obronie Kresów wscho- 
dnich funkcjonariuszy Policji państw. 
Z pięknie udekorowanej trybuny 
przemawiali pułk. Hoszowski, wice- 
wojewoda Karchezy, gen. Thullie, 
wicepręz. dr. Chlamtacz, posel Ma- 
czyński, wreszcie insp. Wiczyński, 
komendant okr. p. p., który wyrazii 
podziękowanie władzom i reprezen- 
tantom rniasta za zajęcie się świętem 
Policjanta Polskiego. 

Komendant Wiczyński imieniem 
włąsnem i wszystkich swolch pod- 
władnych złożył Ślubowanie, iż nie- 
zmordowanie iść będą w Ślady bo- 
haterów, kładąc wszystkie swe siły 
i najlepszą swą wolę w służbię dia 
Ojczyzny. 

W czasie uroczystości Chór Tech- 
nicki odśpiewał kantatę. 

Następnie wszystkie oddziały 
wraz z komendą i starszyzną wzię- 
fy udział w uroczystości poświęce 
sla kamienia węgielnego pod pomnik 
„Orlat“ przed zmachem Politechniki. 

Święto zakończyły popisy na bok 
sku Cytadeli i ćwiczeniai gimnasty-' 


O godz. 11 odbyło się w gmachu | czno-bofowe pod komendą komisa- 
Okręgowej Komendy P. P. przy ul.' rza Seredy. 


Lwów, 6 października. 

(*) Kilkuletnie wysiłki Komitetu 
budowy  kaplicy-pommika Orlat 
lwowskich uwiefńczyła niedzielna u= 
roczystość poświęcenia kamienia 
węgielnego tej budowli, która wikrót 
ce jułł stanie się ozdubą i chlubą 
dziedzińca Politechniki. 

Dokoła kamiennego szkieletu po- 
mnika zgromadzili siię przedstawi- 
ciele władz z ks. arayb. Twarduw- 
skim, ks. arcyb. Teodorowiczem, 
wicęwoj. Karchezym, gen. Thulliem, 
wiceprez. Stahiem, grono profeso- 
rów iPolitechniki z rekt. Łopuszań- 
skim, weterani powstania 1863 r. 
delegaci towarzystw i zrzeszeń, 
szeregi policji państw. i tłum publi- 
czmości. 48 

Orkiestra  woiskowa odegrała 
„Boże coś Polskę”. Ziemię i kamień 
poświęcił pierwszy kapelan Obrony 
Lwowa, ks. Dobiecki, który następ- 
nie w serdecznych słowach pray- 
pomniął chwile walki i ofiary. i 
stwierdził, że pomnik ten będzie pa- 
miątką najcenniejszą i najświetniej- 
szą relikwia gdyż stać będzie na 


YX OY = 


Lwowskim Oriętom. 


ziemi, w którą wsiąkła krew boha- 
terów. 

Imieniem Komitetu budowy prze- 
mówił .dr. Węgrzynowski. Mowca 
zaznaczył, że pomnik Orląt — ta nie 
pomnik śmierci, ale czynu, z które- 
go rozrasta się życie narodu — na- 


stępnie odczytał akt fundacyjny, w 
którym wymieniono wszystkie na- 


zwiska dwustu poległych, pocho- | 


wanych ongi na cmentarzyku bojo- 
wym na tem miejscu. 

„W imieniu Politechniki zabrał 
głos rektor Łopuszański, podnosząc, 
że istnienie pomnika bojowników o- 
bok przybytku nauki będzie wyra- 
zem zjednoczenią ideałów nauki i 
wolności, F 

Radny Włodzimirski odczytał list, 
nadesłany przez gen. Malczewskie- | 
go, który nie mógł uczestniczyć w. 
uroczystości z powodu wyjazdu na| 
obchód do Trembowli. Akt funda- 
cyjny umieszczono w szklanej pusz- 
ce i wmurowano w fundament po- 
mnika. Nakoniec rozległy się dźwię= 
ki „Roty“. 


Dr. Natan Lówenstein podjął się obrony 
Steigera. 


Lwów, 6 października. 


Proces Steigera o zamach na pre- | bardziej 


zydenta Rzpitei rozpocznie się przed 
lwowskim sądem przysięgłych w 
poniedziałek 12 bm. Przewodniczyć 
będzię radca Franke, oskarżać pro- 
kurator Hryniewiecki. Bronić będą 
dr. Grek i dr. Landau. 

Rozprawa rozpisana została na 4 
tygodnie. Powołano do niej około 
60 Świadków. Akt skarżenia obej- 
muje 40 stronic. Wisttęp na salę za 
biletami. 

W ostatniei chwili rozeszłą się po 
Lwowie wiadomość, że obrony Stei- 
gera podjął się także znany w ko- 
tach politycznych, wybitny przed- 
stawiciel palestry lwowskiej dr. Na- 
tan Löwenstein. 

O ilẹ nam wiadomo, od czasu 
słynnego procesu w Marmarosz Szi- 
ket, gdzie dr. Löwenstein bronił o- 
skarżonych o zdradę stanu Ľegjo- 
nistów polskich, nie podejmywał się 
on więcej obrony. 


Proces Steigera nabiera więc cech 
sensacyjniejszych a to 
tembardziej, že mazwisko dra Lö- 
wensteina znane jest szeroko w Eu- 
ropie. 

Köpenikjada w berlińskiej 

dyrekcji polieji. 
Berlin, 4 paździacnika. 

Dzięki wytrwałym  poszukiwa- 
niom policji berlińskiej pozhwycono 
już jednego z oszustów, którzy po- 
dali się za agentów policji i zatrzy- 
mali urzędników pewnego przed- 
siębiorstwa pod pozorem areszto- 
wania, zabierając im pieniądze, 
przeznaczone na wypłatę. Zbrod- 
miarz nazywa się Willy Berger i był 
już wiele razy karany. Aresztowa- 
no także jego narzeczoną, z którą 
wspólnie wydawał w ostatnich 
dniach olbrzymie sumy. Pieniędzy 
przy nim nie znaleziono. 
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Lotnicy rumuńscy we Lwowie. 
Lwów, 6 paździzrnika. 

Dnia 3 b. m, o godzinie 16-rej, 
wylądowali na tutejszem lotnisku 
na płatowcach typu „Potez“: zen. 
Hentescu, szef woiskowego lotnic- 
twa rumuńskiego, major sztabu ge- 
ner. Glheorginiu, kpt. Pilot Stancu- 
lescu, oraz porucznicy - piloci Rus- 
sescu i Iliescu. 

O godzinie 20-tej, w hotelu „Geor- 
gea“ odbył się bankiet na cześć go- 
Ści, ma którym byli obecni przed- 
stawiciele tut. sfer wojskowych 
i rerinezentanci miasta. 

Podczas bankietw przemawiał ge- 
ner., Thuliieę, wznosząc okrzyk na 
cześć Rumunii. Odpow.iedział gen. 
Fantescu, nawiązując do przyjaźni 
polsko - rumuńskiej. Imieniem mia- 
sta przemawiał prezyd. Neumann. 

Odlot do Rumunji nastąpił 6 b. m., 
o godzinie 9-iej. 


Z SALI SĄDOWEJ. 
Skrytobójcze morderstwo. 
Lwów, 6 paździę”nika. 

Przed trybunałem sędziów przy- 
isięgłych rozpoczęła się wczoraj roz- 
prawa przeciw Mikołajowi Pawło- 
wowi rolnikowi z Wielkopoia, o- 
skarżonemu o skrytobó;cze morder- 
stwo. 

Dnta 9 sierpnia b. r. na zabawie 
urządzonej przez Wasyla Piecyszy- 
na i Pawła Kułyńskiego w Wielko- 
polu przyszło do bójki, w czasie 
której Pawłow dobywszy rewolwe- 
ru strzelił dwukrotnie do odwróco- 
nego doń piecyma W. Piecyszyna, 
kładąc go na miejscu trupem, po- 
czem począl uciekać. Parobcy pu- 
Ścili się za nim w pogoń. Oskarżony 
chcąc ujść Ścigającym go Pawłowi 
Kułyńskiemu i Iwanowi Kułykowi. 
przystanał nagle i dopuściwszy ich 
na kilkanaście kmlfRów, znowu dwu- 
krotnie strzelił nię trafiając na szczę 
ście nikogo, poczem zbiegł. Powłow 
wypiera się winy i twierdzi, że u- 
działu w bójce nie brał. Wyrok za- 
padnie dziś. 

Przewodniczy s. s. o. Mayer. 
Oskarża prok. Sobolewski, «^ £ 


Brać bandycka ze Zniesienia. 


Lwów. 6 paździetnika. 

Wczoraj rozpoczęłą się w sądzie 
okr. karnym rozprawa przeciw K. 
Faluszczakowi, W. Czarnencee K. 
Weberowi, N. Weberowi „tewarzy« 
stwu* ze Zniesienia, oskarżonym o 
szereg gwałtów publicznych: eksce- 
sów nożowniczych i t. p. 

Przewodniczy s. s. o. Góitinger, 
oskarża prok. Lewicki. Broni dr. Sz. 
Weiss. 

Akt oskarżenia zarzuca dodatko- 
wo K. Faluszczakowi, nieposzano. 
wanie powagi sądu, gwałt, niebez- 
pieczne pogróżki i stawianie oporu 
władzy. 

Faluszczak bowiem wezwany po 
aresztowaniu 5 maja b. r. do sędzie- 
go Śledczego r. Sokołowskiego w 
celu złożenia zeznań, skorzystał z 
chwilowej nieuwagi dozoncy wię- 
ziennego Marcinowa, wyrwał mu z 
pochwy bagnet, chciał sobie utoro» 
wać droge do ucieczki, 

Dopiero wezwani -posterunkowi, 
oraz dozorcy zdołali rozjuszonego 
Feluszczaka obezwładnić i odstawić 
do więzienia. 

Trybunał po naradzie skazał K. 
Faluszczaka na 8 miesięcy ciężkie- 
go więzienia, K. Webera na 4 mie- 
siące. W. Czarnienkę na 3 miesiące 
zaś W. Webera od winy i kary u- 
wolniono. 

Na wniosek obrońcy dr. Weissa 
Faluszczak został narazie z wiezie= 
nią wypuszczony. 


Jak ma wyglądać 
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Gziczerin niezadowolony z nowego kursu 


szkoła średnia? 


Szkic projektu min. St. Grabskiego. 


Lwów, 6 października. 

Dzisiejsze gimnazium ma  uledz 
przekształceniu na liceum i właści- 
we gimnazjum. 

Liceum będzie 6-klasowe, ma 
tworzyć szkołę średnią. Dzielić się 
będzie na 2 części: liceum niższe 
i liceum wyższe. Program nauki w 
liceum niższem będzie mniejwięcej 
taki, jak w 3 najwyższych klasach 
szkoły powszechnej, tak aby możli- 
we było przejście ze szkoły pow- 
szechnej do liceum. Ukończenie li- 
ceum niższego uprawniać będzie do 
przejścia do liceum wyższego, Zza- 
wodowego lub wprost do pracy za- 
robkowej, Cały program nauki w 
liceum niższem ma tworzyć zam- 
kniętą w sobie całość. 

Liceum wyższe obejmie 3 lata na- 
uki i dzielić się będzie na szerg roz- 
maitych typów. Projektowane są 
następujące typy 1) klasyczny, 2) 
humanitarny, 3) matematyczno- 
przyrodniczy i 4) zawodowe (han- 
dlowe, przemysłowe itd.) z uwzgłę- 
dnieniem bifurkacji. 

Całe wykształcenie licealne ga- 
kończone będzie odpowiednio dusto- 
sowamią maturą, którą będzie miała 
te same prawa i przywilej, co dzi- 
siejsza matura gimnazjalna, z wyią- 
tkiem prawa wstępu do szkół aka- 
demickich. 

Właściwe gimnazjum trwać bę- 
dzie dwą względnie trzy lata. Bę- 
dzie to szkoła ogólno-kształcąca, ale 
bardziej wyspecializowana. Jej typy 
będą następiiące: 1) tvp filologiczny 
z łaciną, greka. silnie postawionemi 
ięzykami nowożytnemi, a zreduko- 
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wanemi do minimum naukami ma- 
tenatyczre- przyrodniczemi; 

2) typ humanistyczny z łaciną, si!- 
nie postawioną nauką historji, sła- 
biej w językach nowożytnych; 

3) typ matematyczno-Przyrodni- 
czy ewentualnie mat.-biologiczny 
lub mat.-liizyczny przy silnem u- 
względnieniu tych nauk; 

4) typ zawodowy (handlowy lub 
pedagogiczny). W ten sposób odpa- 
dną seminarja, gdyż tyip pedagogicz- 
ny obejmie ich funkcje. Wszystkie 
te typy będą dwuletnie. 

*Oprócz tego wprowadzi się trzy» 
letnie gimnazja zawodowe o specia!. 
nych typach np. mechaniczny, elek- 
trotechniczny, chemiczno-farbiarski 
itp. Mają one przygotować do za- 
wodu. 

Gimnazja te będą bez matury. U- 
kończenie tych szkół uprawniać bę- 
dzie do studjów akademickich w od- 
powiednich wyższych uczelniach. 
Gimnazja związąne będą ze szkoła- 
mi akademickiemi, a przedsta- 
wiciele wydziałów akademickich 
kędą mieli prawo wizytować te za- 
kłady. 

Odpowiednio do tego reformo- 
wane będzie przygotowanie sił nau- 
czycielskich. 

Ponadto min. Grabski opracował 
już projekt Nacezlnej Rady Wycho. 
wania Narodowego, który wraz z 
projektem o reformie szkolnictwa 
wejdzie do Sejmu w październiku. 

Nowy projekt sięga głęboko w do 
tychcząsowy ustrój szkolny. Zoba- 
czymy co powie Sejm a potem — 
co główniejsza — życie. 
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Mobilizacja angielskiej floty wojennej 
na morzu Sródziemnem. 


Zaostrzenie stosunków angielsko-tureckich. 


Londyn, 5. 10. (PAT.) Telegr. 
Comp. W cieśninie Periyoli skoncen 
trowano wczoraj 70 angielskich o- 
kretów wojennych. Oczekują przy- 
bycia największych okrętów wojen- 
nych w miejscowości Vole. 
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Koncentrację angielskiej floty 
morzą Śródziemnego przypisać ną- 
leży zaostczeniu się angielsko-tu- 
doda stosunków w kwestji Mos- 
sulu. 
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Rehabilitacja Trockiego. 


Zurych. (Tel wł.). 
Sensacją dnia zarówno dla Euro- 


Się dotychczas nie spodziewał. Re- 
habilitacja Trockiego pozostaje za- 


py, jak i dla Rosii, jest Wybór Tro- | pewne w związku z wielką akcja 
ckiego na członka Komitetu Rewo- | Sowietów, wymierzoną przeciw 
lucyjnego. Tak nagłej zmiany nikt Anglii. 
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Katastrofa kolejowa na linji Paryż-Praga. 


Wiedeń, 5. 10. (PAT). „Tazblatt* 


donosi z Paryża: Pociąg pospieszny | kilka ostatnich wagonów, 


Paryż „ Praga wykolejił się wczo- |ne zupełnie. 
raj w Alzacji, w oddaleniu 30 km. | kolejowi zabici. Maszynista, 


od Strassburga. 
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Scena i ekran. 


Schronisko dlą weteranów scen 
polskich otwartem zostanie w Sko- 
limowie na wiosnę 1926 r. Roboty 
zewnętnzne już zostały! ukończone, 
a onegdaj zawiesili robotnicy na 
szczycie dachu schronikika tradycy(- 
na „wiechę”. 

Nędza artystów w Niemczech. 
Niemiecki świat artystyczny pogrą- 
żony jest obecnie w skrajnej nędzy. 
Około 12 tysięcy malarzy, grafików, 
rzeźbiarzy i architektów walczy w 
ciężkich warunkach o chleb codzien- 
ny. Wielu porzuca swój niewdzięcz- 


Lokomotywa ;alkoteż 
zmiszczo= 
Dwaj funkcionarjusze 
prowa- 
dzący pociąg, został aresztowany. 
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pociągu, 


ny zawód, niektórzy biorą się do 
handlu i przemysłu. aby stworzyć 
sobie warunki, któreby im pozwoli- 
ły powrócić znowu do sztuki. Jedna 
ze znanych artystek odebrała sobie 
życie z powodu braku Środków u- 
trzymania. Rynek artystyczny jest 
przepełniony, a nabywcy się nie 
zjawiają — wiele nawet dzieł sztuki 
sprzedanych po wojnię za wysoką 
cenę, pojawiło gię napownót w hamn- 
dlu. Antyści domagają się od rządu 
pomocy i zamierzają stworzyć 
wspólną organizację, obejmującą 
związki malarzy, kompozytorów i 
literatów. 
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polityki niemieckiej. 


Rosja rozpocznie rokowania handlowe z Polską. 


Berlin, 5. 10. (PAT). Według tut. 
dzienników, Cziczerin w  przemó- 
wieniu swolem, wyjgłoszonem pod- 
czas przyjęcia w ambasadzie sowie- 
ckiej, wyraził niezadowolenie Unji 
sowieckiej z zamierzonego przez 
Niemcy wstąpienia do Ligi Narodów 
i zawarcia układu bezpie zeństwa. 

Zdaniem Cziczerina, wskazywało- 
by to na rozpoczęcie akcji, zwróco- 
nej przeciw Rosii. 

Przechodząc do sprawy traktatu 
handlowego z Niemcami, Cziczerin 
Dowiedział, że traktat ten nie jest 
tylko dowodem przyjaznych 
sunków między Niemcami a Rosją, 
lecz wynikiem konieczności prakty- 
cznej. 
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uchwalona na publicznym wiecu 


odbytym w dniu 2. 
Masowy wiec posiadaczy: wszy- | wniesionego do 


sllkich obiigów państwawych i pry- 
waimych dastytucji kredytowych, 
listów zastawnych, książeczek 
wikładkowych, książeczek Ka; o- 
szczędności, polic asekuracyinych, 
w ogólności wszystkich papierów 
wartościowych, zebrany na dniu 
dzisiejszym w sali izby Handlowej 
we Lwowie: 

I. z uwagi na to, że rozporządze- 
nie Prezydenta Rzeczypospolitej z 
14 maja 1924 o przerachowaniu 
wierzytelności prwatno - prawuych 
oraz dalsze rozporządzenia walory- 
zacyjne. 

1) podkopują i rujnują kredyt 
pafńistwa oraz kredyt instytu- 
cii finansowych; 

2) zabijają zupełnie zmysł oszkzę: 
dnościowy u obywateli; 


sto- | Ą Ą , 
-~ (przez zawarcie sojuszu sowiecko- 


Rezolucja 


— Rosja — zakończył Cziczerin 
— rozpocznie niebawem rokowania 
handlowe z szeregiem  innyz 
państw, jak Polska, Norwegja, Ja- 
ponja i Persja. 


ROSJA — NIEMCY — POLSKA — 
WŁOCHY? 


Warszawa, 5. 10. (Tel. wł). Pa- 
ryski „Matin“ podaje wiadomość, 
jakoby;  Cziczerin zaproponował 
Stresemannowi na wypadek nieu- 
dania się konferencji w Locarno 
rozszerzenie traktatu w Rapallo 


niemiecko =- polsko ~- włoskiego. 
i 


posiadaczy papierów wartościowych 
października 1925. 


JWP. Prezydsnta 
Rzeczypospolitej Polskiej, do Rady 
Ministrów, do Marszałków: Sejmu 
i Senatu i do Tymczasowej Rady 
Gospodarczej przez, kuratorów i 
mężów zaufania posiadaczy papie- 
rów wartościowych Towaszystwa 
Kredytowego Ziemskiego we Lwo- 
wie, b. Banku Krajowego we Lwo- 
wie, Akce. Banku hipotecznego we 
Lwowie, Ziemskiego Banku kredy- 
towego wę Lwowie, Galic. Kasy: 
oszczędności we Lwowie i Miej- 
skiej Kasy Oszczędności we Lwo- 
wie — zleca Prezydjum Wiecu w. 
ślad za powyższym memorjałem, 
by zwróciło się do Wiładz i Klubów: 
Sejmowych i Senackich o bez- 
wagkdne spowodowanie zmiany u- 
staw: waloryzacyjnych o ile doty- 
czą one papierów wartościowych w: 


3) przyczyniają się do zmniejsze- | tym kierunku: 


nia środków obiegowych 
pieniężnych z powodu ubez- 
wartościowienia papierów 
kredytowych, które zastępo- 
wać mogą wypłaty gotó- 
wiką ; 

4) nie są ustawami waloryzacyj- 
nemi, ale ustawami skrajne- 
nemi wywłaszczającemi po- 

siadaczy z ich miemia; 

5) są pogwałceniem praw konsty- 


tucyjnych w państwie o po- 
szanowaniu prawa prywa- 


tnej własności; 

6) podkopują prawłorzędność w 
państwie przez legalizowanie 
wzajemnego wgrabiania sie 
obywateli państwa z ich mie- 
mia między: sobą; 

7) sprowadzają ruime 
dla wielu bardzo 
humanitarnych, 
kulburalnych. religijnych w 

państwie, które przez zale 
dziesiątki lat ofiarnością spo- 
łeczną budował swój byt dla 
dobra kraju; 

8) niszcza zupełnie depozyty są- 
dowe sierót í osób upośle- 
dzonych. nad któremi pañ- 
stwo przez swe Sady spra- 
wule opiekę i strzeże ich ma- 
iątku; 

9) pozbawiają zupełnie mienia 
wszystkich obywateli, którzy 
swą pracą i  oszczędnością” 
zdobyty. grosz  powierzyły 
państwu i instytucjom publi- 
cznego zaufania; 

i solidaryzując się zarazem w zu- 
pełności z wywodami memoriału 


majątkową 
instytucji 
naukowych, 


a) iż dla wszystkich papierów 
wartościowych państwowych 
È prywatnych instytucyj kre- 
dytowych oszczędaościo= 
wych i asekuracyjnych usta- 
nawia się minimalny procent 
waloryzacyjny w. wysokości 
najmniej 40 pre.; 

iż unieważnia się spłaty dłu- 
gów hipotecznych,  intrbulo- 
wanych na rzecz imstyłtucji 
kredytowych, które w czasie 
inflacyjrym uskuvecznione 
były bezwartościową walutą; 
c) iż wszystkich byłych i obe- 
onych dłużników hipətecz- 
mych instytucyj kredytowych 
pociąga się do spłaty, wizglę- 
dnie do dopłat tych długów. 
w takiej wysokości, iżby do- 
siarczyły kapitałów  pońrze- 
bnych na przerachowamie i 
umorzenie papierów warto- 
ściowych w wyżej pod a) 
przytoczonym minimalnym 
procencie; 

iżby przerachowamie i kon- 
wersja długów! hipotecznych 
nych na rzecz instytucji kre- 
dytowych imtabulowanych, 
jakoteż konwersja papierów. 
wartościowych państwowych 
i prywatnych imstytucyj fi- 
namsowych, była dokonaną 
w efektywmych a nie w no- 
minalnych złotych i ich kurs 
giełdowy papierów  warto- 
ściowych w należytej wyso- 
kości przez państwo był pod- 
trzymy:wamy. 


b) 


d) 


KALENDARZYK. 

Dziś: rzym.- kat. Brunona op., gr-kat. 
Zacz. Ś. Joana. Jutro: rzym.-kat. MB. 
Różańcowej, gr.-kat. Ftekły. 
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REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH. 
(TEATR WIELKI. 

Wtorek „Zaczarowane Koło*. 

Sroda, „Trubadur“ Opera J. Vordi'ego 
Występ Marcelego Sowilskiego. 

Czwartek, „Zaczarowane koło*, 

Piątek, „Codziennie o 5-ej* Premiera 
Komedja M. Hennequina i P. Vebera. 

Sobota, godz. 3'30 popoł. po cenach 
do połowy zniżonych „Zaczarowane koło”. 

Sobota, g. 7.30 wiecz, „Codziennie 
o D-ej*, 

Niedziela, o g. 3:30 pop. po cenach 
do połowy zniżonych „Romans zeszyto- 
wy* Komedja Kaisera, 

Niedziela, o g. 7:30 wiecz. „Tosca* 
Opera G. Pucciniego. Występ Marcelego 
Sowilskiego. 

TEATR NOWOŚCI. 
vtorek „Dwaj mężowie Pani Marty“. 

Sroda „Lyzistrata*, operetka. 

Czwartek, „Dwaj mężowie Pani Marty*. 

Piątek, „Dwaj mężowie Pani Marty*. 
__ Sobota, o g. 7*3U wiecz. „Dwaj me- 
żowie Pani Marty*. 

Niedziela, o g 3'30 popoł. po cenach 
do połowy zniżonych „Taniec o północy*. 

Niedziela o g. 7:30 wiecz. „Dwaj 
mężowie Pani Marty*. 

pz | zza 
Biuro Koncertowe M. Tuerka 
Wtorek 6 października: VASA 
PRIHODA skrzypek, 323 
—0O0— 

— Teatr Wielki gra dziś po raz drugi, 
baśń dramatyczną Łucjana Rydla „Zacza- 
rowane Koło*. x 

— Teatr Nowości, daje w dalszym 
ciągu komedję Gandera „Dwaj Mężowie 
Pani Marty“. 

KE = 

— Z teatru. Z powodu nawału 
materjału, sprawozdanie z wczoraji- 
szego przedstawiemia „Zaczarowa- 
uego koła* Rydla odkładamy do 
następnego numeru. 

— „Semałor* zaprezentował się 
wiczoraj Lwowowi wobec bandzo 
wykwintnej publiczności i zdobył 
sizturmem zasłużone uznanie. Ob- 
szermiejsze Sprawozdanie umieści- 
my w następnym numerze. 

mn) (zacz 

— Zbiórka na „Dom aktora wete- 
rana w Skolimowie”. przeprowadzo- 
na onegdaj przez Gniazdo hwowskie 
przyniosła mimo słotnego dnia 1039 
zł. 93 gr. Pozatem w obcej walucie 
I korona czeska i 20 halerzy, 1 ko- 
rona i 80 halerzy austrjackidh, 20 
piastrów tureckich, 200 aluminio- 
wych marek niemieckich. Wsztyst- 
kim ofiarodawcom składamy tą dro- 
gą serdeczne podziękowanie za ła- 
skawe poparcie zbożnego celu. 


Zabójstwo na 


Lwów. 6 paździe.nika. 

W mocy z niedzieli ma pomiedzia- 
iek zdarzył się na Lewandówce 
wypadek zabójstiwa. 

Józef Zajączkowski, muracz, zna- 
my w okolicy bandyta i awantumik, 
zabawiał się w liicznem gronie przy- 
jacióf na imieninach u jednego Z 
mieszkańców  Lewandówki. Jak 
zwykle przy takiej zabawie wypi- 
to morze wódki. 

Wreszcie coś komuś Się nie po- 
dobało. Energja podmiejskich ży- 
wiołów znalazła ujście... Wymiana 
zdań zamieniia się w zwałtowną 
burdę. Józef Zajączkowski uważał 
za swój obowiązek wiknoczyć. Tym- 
czasem Jan Witek, śmiertelny: wróg 
i rywal Zajączkowskiego dobył no- 
ża. Padły ciosy.. Zajączkowski, u- 
godzony w prawy bok, rzucił się 
na przeciwnika, Drugi cios był sil- 
niejszy, Myśliwski sztylet, dłuwości 
kilkunastu centymetrów, przez krę- 
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KRONIKA. 


Mówią, że... 

moralność i estetyka 
upadły w sferach przedewszystkiem naszej 
miodzieży. Dowodem tego ostatnie procesy 
i liczne wzmianki w kronice policyjnej. 


Wiadomą jest rzeczą, iż przyczyniły się do 
tego sensacyjne filmy oraz niemoralna kul- 
tura. Dość mamy już drukowanych świń- 
stewek, tymczasem powstały dwa nowe ilu- 
strowane wydawnictwa, które w sposób 
cyniczny propagują ordynarną pornografię. 
Wydawnictwa te sprzedawane są nawet w 
niektórych księgarniach, gdzie młodzież 
kupuje książki szkolne? Przecież podobno 
isinieje jakaś liga do zwalczania tego ro- 
dzaju rzeczy? Dlaczego nie daje znaku 
życia o sobie? A pp. Księgarze powinni 
nie przyjmować tej drukowanej ohydy! 
Już dość, że mamy brukowz pisma szero- 
ko rozpisujące się o brudach życia. Prze- 
slaimy o tem, iż „naród będzie takim, jaką 
jest jego młodzież” ! 
rrr. 
—00— 


MÓJ KĄCIK. 


Nowy rok akademicki. 

Coś się zmieniło w wyglądzie naszej 
pryncypalnej ulicy, która od Akądemiji i 
akademików wzięła swą nazwę. 

Inny jakiś ruch na niej, 
szybszy, celowy. 

Wydaje się czasem, że skądś, z sze- 
rokich pól powiało ożywcze dmienie wia- 
tru, niosąc ze sobą zdrową tężyznę i siłę 
młodzieńczą. 

Rozpoczął się nowy rok akademicki. 

Młodzież wypoczęta powraca do 
swojej pracy. 

Od rana roi się zwykły trakt: ul. 
Friedrichów i Ossolińskich, w aksamitnych 
czapeczkach na głowie spieszą urodziwe 
studentki, tłumy dążą do obu uniwersy- 
teckich budynków. 

Wieczór z daleka widne jasno oświe- 
tlone gmachy, gdzie w zapełnionych sa- 
jach, w ogólnem skupieniu i ciszy roz- 
brzmiewają słowa światłych naszych pro- 
fesorów. 

Padają w dusze słuchaczów, jak chę- 
tnie zasiewane ziarno, które, mamy na- 
dzieję, wyda plon wielki i obfity... - 

w. 


żwawszy, 


zz ZE Ja 

— Zamiast wieńca na trumnę Śp. 
prof. Kiihnela Artura złożyło Polskie 
low. Politechniiczne -we Lwowie 
100 zł, na budowę II. Domu Techni- 
ków. 

-— Podwyższenie taks notarjal- 
nych. Mimisterstwo sprawiedliwości 
przedłożyło Radzie ministrów wnio- 
sek o podwyższenie taks rejental- 
nych w drodze rozporządzenia. 

— Pol. Tow. Poliiechniczne we 
Lwowie, uł. Zimorowicza l. 9 za- 
wiaądamia swoich członków, że 
pierwsze  powakacyjne Zebranie 
środowie odbędzie się 7 bm., na któ- 
rem prof. dr. M. T. Huber wygłosi 
odczyt pod tytułem: „W sprawie 
państwowych norm dla naprężeń 
dopuszczalnych". Goście mili wi- 
dziani. Początek o godz. 18.30. 


Lewandówce. 


gosłup przebił nerki, przeponę brzu- 
Sziną. wątrobę i zadrasnął płuca. 

Zajączkowski wyzionął ducna na 
miejscu. — Zabójca, zaatakowany 
przez brata zabitego, Karola, z no- 
žem w łopatce zdołał umkaąć. O 
wypadku zawiadomiono posterunek 
policji państw. na Bogdansiwice. — 
Na miejsce wyruszył komendant 
posterunku, st. przedownik Dzia- 
towski i przeprowadził natychmiast 
Śśledzitwi'o. Aresztowany Witek wy- 
pierał się winy, zmaleziony jednak 
w piecu myśliwski nóż, jako corpus 
delicti zmusił go do przyznania się. 
Stacja ratunkowa, zaopadrzywszy 
innych uczestników zabawy, odwio- 
zła ich do szpitala. 

Wczoraj raño przybyła na miej- 
sce komisja Sadowo - lekarska z 
pip. r. Witoszyńskim, dr. Piro i dr. 
Balickim, kierownikiem Eksp. nadk. 
Parylewiczem oraz komisarzem dr. 
Burdą, jako urzędnikiem śledczym. 


Z targu. 

Ceny nabiału: ! 1. mleka 40 gT. 
1 kg. masła 4—4.80 zł. 1 kg. sera 
1—1.40 zł. "ear" a 

Jaja po 15 gr. sztuka. 

Jarzyny: 1 kg. kartofli 8—12 gr. 
cebuli 30—40 gr. buraków 10 gr., po- 
midorów 80 gr. — 1 zł., kapusta po 
10 — 20 gr, kalafiory 30 gr. do 1 zł. 

Owoce: 1 kg. jabłek 20 — 60 gr., 
gruszek 30 gr. — 1.20 zł. śliwek 30 
80 gr. 

Pojawiły się zające w cenie 4 zł. 
za sztukę. 
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— Zbiórka dla  nieuleczalnych. 
Pod protektoratem Dey O. K. VI. 
gen. Malczewskiego 1 p. A. Ozer. 
wińskiego, prazydenta sądu apela- 
cyjnego odbędzie się dnia 7 ibm. 
zbiórka uliczna na Zakład dla nie- 
ulęczalnych św. Józefa we Lwowie, 
uł. Kurkowa. Zarząd prosi osoby 
chętne. by raczyły po puszki i w tp. 
sprawach zgłosić się 6 bm. między 
godz. 5 a 6 ul. Rutowskiego 10. I. p. 

— Zebranie Sekcji hig. i wych. fiz. 
T. N. S. W. we Lwowie odbędzie się 
we środę 7 bin. w gimnazjum III. ul. 
Kubali l. 4 o godz. 19. Na porządku 
dziermym: Zjazd okręgowy lekarzy 
szkolnych i wychowawców fizyczn. 
z Małopolski wschodniej — referuie 
Fr. Kapałka. Sprawozdanie ze Zia- 
zdłu lekarzy szkolnych i wychowaw- 
ców fizycznych w Warszawie 
referuje dr. Kilar. Sprawozdanie z 
działalności wydziału w dzasie wa- 
kacyj. 

— Z Politechniki Lwowskiej. Dnia 
6 bm. o godz. 10 odbędziie się 'w ko- 
ciele Marji Magdaleny nabożeń- 
stwo żałobne za spokój duszy Śp. 
prof. dra Stefana Niementowskiego, 
zmarłego dnia 13 lipca br. 

— Sokół-Macierz zawiądamia, że 
ćwiczenia gimnastyczne i lekkoatle- 
tyczne rozpoczęły się z dniem 9 
września b. r, i jak dotychczas od- 
bywają się dla mężczyzn w ponie- 
działki, środy i piątki od godz. 19, 
dla pań we wtorki, czwartki i sobo- 
ty w tych samych godzinach. Gim- 
nastyka rytmiczna dla pań rozpocz- 
nie się z chwilą odpowiedniej liczby 
zgłoszonych. Strzelnica pokojowa 
otwarta od dnia 14 b. m. w ponie- 
działki, środy i czwartki od godz. 18. 
Oddział szermierczy ; oddział kon- 
ny przyjmuje również zapisy. Bi- 
blioteka i czytelnia pism otwarta co- 
dziennie. Wszelkie informacje i 
zgłoszenia «codziennie w kancelarii 
Zimorowicza 8, od godz. 18—20. 

Liczba bezrobotnych w Polsce 
wynosi 189.690. Wzrosła w sto- 
sunku do poprzedniego tygodnia o 
1420 osób. 


Przypomnienie na czasie, 


Dom Bankowy Schütz i Chajes 
we Lwowie istniejący zwyż ćwierć 
wieku, a którego specjalnością 
przed wojną były także losy Tote- 
rji klasowej, pozwala sobie przy- 
pommieć się Szan. Publiczności z o- 
kazji zbliżającego się ciągnienia! 1 
klasy 12 loterii państwowej. Szan- 
se gry tej loterji są znakomite, bo 
połowa losów musi wygrać a łą- 
ame wygrane (oprócz głównych 
400 tysięcy, 150 tysięcy itd.) wyno- 
szą 10 miljonów. Cały los kosztuje 
40 zł. połówka 20 zł., ćwiartka 10 
zł. Ponieważ ciągnienia odbędzie 
się już 14 i 15 bm, prosimy o rychłe 
zamówienia. Wystarczy zamówie- 
nie korespondentka. Do przesyłki 
dołączamy wolny od porta czek P. 
K. O. oraz plan gry. Dom Bankowy 
Schütz i Chajes we Lwowie, pl. 
Mariacki 7. 342 


Go się stało w mieście ? 

— Tajemnicza Śmierć nieznane: 
kobiety. Przy: ul. Tatarskiej 1l. 4 
zmarła wczoraj nagle nieznana ko- 
bieta. Komisja  policyjno-liekarska, 
po wstępnem śledztwie, nakazała 
odstawić zwłoki do Instytutu medy- 
cyny sądowej. 

— Nieszczęśliwy wypadek przy 
pracy. Do szpitala powszechnego 
oddano Al. Hoszowskiego, 39-letnie- 
go robotnika kolejowego z Zaleś- 
ców pow. Bóbrka, który podczas 
przesuwania wagonów, tak silnie 
się potłukł, że natychmiast po prze- 
wiezieniu do szpitala zmarł. 

— Obłakany rzeźbiarz Wczoraj 
przy ul. Łokietka I. 6 rzeźbiarz Fran- 
ciszek Lewkowicz,* obłąkany, wy-- 
wałął burzliwe zajście. Dopiero 
przy pomocy sikawek straży pożar- 
nej zdołano go obezwładnić i prze- 
wieźć do szpitala. 

— Złodziej listów amerykańskich. 
Z urzędu pocztowego w Borysławiu 
znikały od dłuższego czasu listy a- 
merykańskie, zawierałące pieniądze. 
Podejrzenie padło na zasłtłępcę woż-- 
nego Jurka Wołoszczaka. Oficial! 
pocztowy Mikołaj Wakuliński, zasa- 
dziwszy się razu pewnego na roz-- 
noszącego listy Wołoszczaka, zan- 
ważył jak ten z świeżo otrzymanej 
paczki listów wyjął trzy listy i 
schował do kieszeni. Zaskoczony z 
nienacka porzucił listy i zbiegł. U- 
krywiającego się złodzieją areszto- 
wano aż w Lace u jego żony. Wo- 
loszczak skradł ogółem 40 listów. 

a 

— Wagony sypialne III. klasy za- 
prowadzono na próbę ma węgier- 
skich kolejach żelaznych przy pocią- 
gach osobowych. Natomiast przy 
pociągach pospiesznych kursować 
będą tylko w I. i II. klasie wagony 
sypialne. 

Na Ślad szajki oszustów wpadła 
policja łódzka. Grali oni rolę urzęd- 
ników skarbowych, wyłudzając od 
kupców opłaty, wynoszące znaczne 
kwoty. Policja łódzka aresztowała 
też oszusta, który przez dlugi czas 
grasowaął w Łodzi jako hr. Albin 
Alired Deskander. 

—U— 

PROJEKT USTAWY PRZECIW 

NIEUCZCIWEJ KONKURENCJI. 

W Izbie handlowej i przemysło-- 
wej odbyła się konferencja celem 
omówienia  postanowięń ustawy 
przeciw nieuczciwej konkurencji, 0- 
pracowanych przez mim przemysłu 
i Handlu. Przewodniczył wiceprezy- 
dent dr. Rucker oraz r. Józef Litwi. 
nowicz. Wyniki ankiety będą przed- 
miotem obrad Sekcji handlowej oraz 
Sekcji przemysłowej Izby. 


| Humor. 


Na manewrach zdarzył się pew- 
nego razu następujący wypadek: 

Oficer wysłai żołnierza do pobliz- 
kiego miasteczika, by się dowiedział 
dokładnie, jaka iest temperatura po- 
wietrza. Panował bowiem upał, a 
zgodnie z przepisami ćwiczenia na-- 
leżało przerwać, gdyby ciepłota by- 
ła wyższa nad pewną przepisaną 
normę. 

Żołnierz wrócił, meldując, że ter- 
mometr w oknie pewnego Sklępit 
wskązuje 32 stoppi. _. 

— Jakich zapytał oficer 
Reaumura, Celsiusa. czy Fahren- 
heita? 

Drugi szeregowiec pospieszył 
sprostować niedokładność informa- 
aji kolegi. 

Odczytawszy nazwę firmy na ter- 
mometrze, zawołał trytumfująco: 

— 32 stopni Silbersteina, 


„KURJER LWOWSKI" środa, dnia 7 października 1925. 


„KURJER SPORTOWY. 


CZARNI—LECHJA 6:0 (2:0;. 

Niedzielny mecz z Lechją przy- 
niósł Czarnym półtuzinowe zwycię- 
„stwo. Lęchja nie mogła pizęciwsta- 
wić Czarnym nalężytego oporu, głó- 
wnie z powodu miękkości pomocy; 
dość wcześnie zresztą obierając de- 
ienzywę. W pierwszej połowie 
Sawka strzelą dwie bramki w 17 i 
40) min. gry. W dalszej części zawo- 
dów Wójcik, Chrnielowski, Sawka i 
Harasymowicz powiększają stan 
posiadania do 6 bramek, mimo do- 
brej obrony bramki Lechii przez 
-małego Lachowicza. 

Rogów 3:3. Sędziował p. Szlęsser. 
HASMONEA—SPARTA 4:2 (1:1). 
_ Sparta grała do połowy. Do prze- 
rwy strzeliła pierwsza bramkę 
przez Węgłowskiego i utrzymała 
Potem wynik remisowy. Szczęście 
bramkarza odegrało w tem niema- 
łą rolę. Po przerwie Hąsmonea opa- 
nowała grę w zupełności i uzyskała 
pewną wygranę. Bramki dla Ha- 
smonei zdobyli Steuerman (2), Mah- 
ler i Wolfstahl. Dla Sparty dwie Wẹ 
glowski. Sędziował inż. Dudryk. 

DKS LAUDA 1:0 (1:0). 

Dzięki zwycięstwu nad: Laudą 
przechodzi DKS lo klasy B. Sędzio- 
wał p. Bukietyński. 

Czarni IV — Lechja IV 2:2. 

Czarni IV — Grafiką II. 4:2. 
KS POLICJI P. P. — KS VI DYW. 
ZANDARMERJI WOJSK. 5:1 (2:1). 

Przez cały czas gra żywa z prze- 
wagą drużyny policji państwowej, 
w której ośrodkiem napadu był re- 
Drezentatywny, bramkarz Lwowa, 
Winnicki, a obrony stary weteran 
pilkarski Wóicicki jak zwykle 
miezmordowany. W drużynie żan- 
sdarmerii było kilku obiecujących, 
Szybkich graczy. 

PIŁKA RĘCZNA. 

Zawody w piłke ręczną o nagro- 
dę „Gazety Poramnej* przyniosły 
wysokocyfrowe zwycięstwo Lechii 
nad Pogonią 5:1 (3:0). Ponieważ 
obie drużyny uchodziły za tawory- 
tów, przeto Lechja zdaje się być 
najpewniejszym kandydatem na 
zwycięscę tego turnieju. Drugie za- 
wedy skończyły się klęską Hasmo- 
nei, zwyciężonej przez Dror 3:0 
(2:2). Na podstawie porównania 
Bry wszysikich drużyn biorących 
udzłał w turnieju. Dror wyrósł na 


„konkurenta Lechii. Gra została 
przerwana 12 min. przed końcem 
zawodów. 


PIŁKA NOŻNA W DWU CYFRACH 
Kraków: Creditanstalt (Wiedeń)— 
Garbarin 3:1 (2:1) i 1:1 (0:1). 
jutrzenka rez. — Wawel 2:0 (1:0). 
Cracovia rez. — Makkabt 3:0 (2:0). 
Poznań: Warta — Pogoń (Kato- 
wice) 8:0 (3:0). 
Katewice: Kol. Klub Sportowy — 
Wisła 3:1 (1:0). 
1 FC Katowice — Diana 5:1. 
Warszawa: Warszawianka — Le- 
gja 1:1. 
Polonia — Korona 6:0, 
Varsovia — Ruch 5:5. 
$ M GH Amatorzy — Sportklub 
Rapid — Vienna 2:2. 
Simmering -— WAC 4:2 
Slovan — Rudolfshügel 3:3. 
Budapeszt: Hiszpania—Wegry 1:0! 
POLSKA ZWYCIĘŻA TURCJĘ 2:4. 
Rozegrane w Konstantynopolu za- 
wody międzypaństwowe  przynio- 
sły zwycięstwo reprezentacji Polski. 
Bramki strzelili skrzydłowi Adamek 
i Sperling. Najlepsi na boisku z dru- 
Żyny Polski Kuchar, Górlitz. Chru- 
ściński i Sperling. Sędziował Bau- 
wena z Holandii. 


NOWE REKORDY POLSKIE, 

Na urządzonych w Warszawie za- 
wodach lekkoatletycznych padły 
nowe rekordy polskie. 

Kostrzewski w biegu na 200 mtr. 
z płotkami poprawia tygodniowy 
rekerd Korolkiewicza w czasie 24.2 
sekund. 

W ształecie szweęckiej 100--200-- 
300-400 mtr. zwycięża drużyna 
AZS-u warszawskiego, ustanawia- 


jąc nowy rekord polski w czasie 
2 min. 06.5 sek. , 
W sztafecie biegli Dobrowolski, 


Kostrzewski, Weiss i Malanowski. 

Pięciobój zdobył Wasiak  (Polo- 
nia) 3033.052 pkt. bijąc rekord Pol- 
ski Piętkowskiego. 

Pięciobój pań wygrała p. Woja- 
nowska rekordową ilością punkttów 
(2779.8 pkt.). 

OSTATNIE WYNIKI ZAGRANI. 

CZNE. 

Morawska Ostrawa, 5. 10. (PAT). 
Zawody piłki nożnej pomiędzy Ha- 
koah a Klubem Sport, Mor. Ostra- 
wy 5:2 (3:1). 

Praga, 5. 10. (PAT). Zawody pił- 
ki możnej między Spartą a Słavią 
dały wymik 4:2 (2:1). 

Sztokholm, 5. 10. (PAT). Zawody 
międzymiastowe Sztokholm „ Ko- 
penhaga zakończyły się wywikiem 
I:I: 

LEKKA ATLETYKA ZA GRANICĄ. 

Finlandia. Wedtug wiadomości te- 
legraficznej z Helsingforsu, Paovo 
Nurmi startowął na miejscowych 
zawodach w Tamerforsie do biegu 
nia 5000 mtr. i wygrał go z atwo- 
ścią w czasie 14 min, 52 sek., drugi 
Berg, trzeci Litainena. 

Stany Zjeduoczone. Podczas za- 
wodów lekkoatletycznych w No- 
wym Jorku, osiągnięto wspaniałe 
wyniki: 100 yardów 1) Hublard 9.8 
sek., 2) Scholz, 3) Bowmau. Bicz 83) 
yarlów (804 mtr.): 1) Sober 1 min. 
54.7 sek, 2) Helferich (ziwycięsca 
Nurmiego). 

' Bieg 2 milę angielskie: 1) Ritola 
9 min. 27 sek., 2) Joe Ray. 

Gdańsk: Nieznany dotychczas ja- 
ko sprinter Niemiec Birk ustanowi? 
mowy rekord niemieckiego okręgu 
zachodniego w biegu na 100 mtr. — 
w świełtnymi czasie 10.7 sek. 

REKORD ŚWIATOWY. 

Finiandczyk Myrrhóe ustanowił 

na zawodach w San Francisco no- 
wy rekord światowy w rzucie osz- 
czepem, rzucając 68 mtr. 55 cm. 
EŃ AL a M 


Kurjer Radjowy 


| PROGRAM RADJOKONCERTÓW 
na dziś. 

Berlin (505). Godz. 20.30. Koncert 
kameralny. 

Lipsk (454). Gole. 20.15. Straszne 
historie. 

Monachium (485) Godz. 21.15. Mu- 
zyka na starych instrumentach. 

„Wiedeń (530). Godz. 21. Przekaż- 
nikowe nadawanie programów zagr. 

Zurych (515). Godz. 20.15. Wykład 
i koncert kapeli Gilberta. 

Londyn (365). Godz. 21, „Improm- 
ptu“ koncert orkiestry smyczkoweł 
i fortepianu. Godz. 23.45. Koncert z 
hotelu Savoy. 

Paryż (1750). Godz. 21.45. Koncert 
z udziałem solistów. 

Rzym (425). Godz. 20.40. Lekka 
muzyka. 

Części składowe do budowy su- 
perheterodyny, ultradyny, transfor- 
matory Push-Pull, supertranstorma- 
tory typ laboratoryjny do nabycia 
w firmie „Kinofot“, Lwów. ul. 3-go 
Maja 11 a. 


Kurjer ekonomiczny. 


| ZAŚWIADCZENIA WALUTOWE. 

WI sierpniu b. r. Bank. Polski wy- 
stawił zaświadczeń wałutowych na 
wywóz artykułów masowego eks- 
portu na sumę 48.430 tys. zł, a mia- 
nowicie zboże na 25.004 tys. zł, 
drewno nieobrobione na 5.115 tys. 
zł, drewno obrobione na 7.330 tys. 
zł.. jaja na 5.749 tys. zł, trzoda 
chlewna na 5.192 tys. zł. Żaświad- 
czeń na wywóz innych towarów 
wystawiono w sierpnia za kwotę 
9.351 tys. Zł. 


O KREDYTY ANGIELSKIE. 

„Times“ zastanawia się nad poli- 
tyką kredytową angielską i dochodzi 
do następujących konkłuzyj: Byto- 
by nierównie lepiej, gdyby Churchill 
zdecydował się cofnąć zakaz udzie- 
lania kredytów zagranicy. Angielski 
rynek pieniężny odzytska dopiero 
wtedy pełne znaczenie, gdy: banki 
angielskie dla umożliwienia zbytu 
angielskich towarów_ udzielać będą 
kredytów zagranicy. — Jak długo 
zaś trwa zakaz udzielania kredytów 
zagranicy, tak długo londyński ry- 
nek pieniężny pozostanie sztuczny. 
Tym sposobem bowlem banki an- 
gielskie nie mogą wykonywać nai- 
ważniefszej swej funkcii. 


ROSJA JAKO EKSPORTER ZBOŻA 
W połowie września Rosja poraz 
pierwszy znów wystąpiła na rynku 
światowym jako eksporter zboża. 
Na razie sa znane dwie większe 
transakcje pszemtcy. Jedna w wy- 
sokości 12 łądunków okrętowych. 
dokonana z Anglią, a druga w więk- 
szęł ilości z Francją. (Donosi? o tem 
niedawno nasz korespondent mo- 
skiewski. Przyp. Red.). Rząd rosyj- 
ski oświadcza, że rozponządza prze” 
wyżką zbóż w wysokości 3 milio- 
nów ton. wi 
Z DZIAŁALNOŚCI CENTRALNEJ 
KOMISJI PRZYWOZU W WAR. 
SZAWIE. 

Powołana do życia w związku 
z zaprowadzeniem reglamentacii im- 
portu Centralną Komisia Przywozu 
rozpoczęła swe prace. Zadaniem tei 
Komisji jest dokonanie rozdziału 
kontyngentów ustalonych przez 
władze rządowe. Na podstawie do- 
koranegc przez Centralną Komisję 
Przywozm przydziału, wystawia 
Min. Przem. i Handlu zezwolenia na 
rrzytwóz. 

W szeregu wypadków  kontyn- 
genty ustalone przez rząd, były zbyt 
szczupłe w porównaniu z rzeczywi- 
wistem zapotrzebowaniem rynku 
wewngtrznego wobec czego Cen- 
tralna Komisja Przywozu czuła się 
zmuszona wystąpić z żądaniem pod- | 
wyższenia odnośnych mozycji, co 
też zasadniczo zostało osiągnięte jak 
np. przy artykułach herbata, śledzie, 
korzenie it. d. Na Małopolskę 
wschodnia przypada mnie, więcej 
około 20% ogólnego przydziału. 

GIEŁDA LWOWSKA. 

Ruch w akcjach średni. Kursa na~ 
ogół uwirzymane. Popyt słabszy nie- 
co jak w ubiegłym tygodniu. 

Akcje bankowe, handlowe i papie- 
ry procentowe nie znajdują chet- 
nych kupna. Z akcji przemysłowych 
były w płaceniu następujące papie- 
ry: Lokomotywy 0.60, Pezet 0.05, 
P. Nafta 0.16, Ćmielów 0.28. 

Tendencja utrzymana,  Usposo» 
bienie spokojne. 

Kotowane: Browary 7.85, Chodo- 
rów 3.15, 3.20, Cegielski 11.—, Gór- 
ka 10.75, Gafota 0.18, Gazolina 
0.95, Parowozy 0.27, Oikos 1.—, 
Rakszawa 0.80. Siersza górn. 2.05, 
Tespy 2-80. 


OBROTY PRYWATNE. 

Tendencja chwiejna, lekko zwyż= 
kowa, obroty ożywione. - 

Dolary amer. 6.07 — 6.08, dolary 
kanad. 5.60 — 5.65, korony czeskię 
0.1778 — 0.17 i 3/4, leje 0.02% — 
0.02 i 3/4, franki franc. 0.27 — 0.2744, 
fr. szwajjc. 1.12 — 1.14, funty: sztert. 
28.40 — 28.60. 

Złoto: 20 kor. 23.80 — 24.00, 20 
franków 22.40 — 22.50, 20 marek 
27.80 — 28.00, 10 rubli 30.50 — 31.20. 

Srebro: korona austr. 0.50 — 0.51, 
5 koron 2.55 — 2.60, floreny 1,28 — 
1.30, ruble 2,12 — 2.16, kopięiki za 
rubel 1.00 — 1.08. i 

GIELDA ZBOZOWA. 

W zbożach chlebowych 'wielkie 
zaofiarowanie przy bardzo słabym 
popycie. Ceny żyta znacznie słajb- 
sze. Owies poszukiwany po cenach 
nieco silniejszych. Zainteresowanie 
dla jęczmienia i strączkowych, które 
pojawiły się na targu. Tendencja 
niejednolita. Usposobieme  wycze- 
kujące. 

Pszenica, biała 21 — 22 zł., psze- 
nica czerwona 23 — 24 zł, żyto 
małopolskie 15.25 — 15. 75 zł., jęcze 
mień małopolski brow. 17 —18 zł., 
owies małopolski 15.75 — 16.25 zł., 
ziemniaki jadalne 3.30 — 3.60. 

Ceny szacunkowe bez transakcji. 
PRACE NAD REWIZJĄ TARYFY 

CELNEJ. 

Komitet celny ukofńiczył już prace 
nad rewizią taryfy celnej, Wnioski 
Komitetu są obecnie przedmiotem 
obrad Kómisji międzyministerjalnej, 
poczem zajmie się niemi ostatecznie 
Komitet ekonomiczny Rady min. 

— 3U największych firm koniek= 
cyinyvch w Wiedniu zgłosiło upa- 
dłość. 


FEE") WEZ "WW SEO 
MIEJSKI TEATR WIELKI 


Początek przedstawień o godz. 7:30. 
Wtorek, 6 października 1925 r. 


Ku uczczeniu dwudziestopięciolecia otwarcia 
Teatru Wielkiego we Lwowie. 


ZAGZAROWANE KOŁO 


Baśń dramatyczna w pięciu aktach 
Lucjana Rydla. 
Ilustracja muzyczna Felicjana Szopskiego. 
OSOBY: 


Wojewoda — Sosnowski 
Basia, wojewodzianka Grzębska 
Marcin Brzechwa, 

miecznik — Kalinowski 
Kasztelan —  Koczyrklewicz 
Chojnacki, klucznik 

wojewodziński — Czaki 
Or sanista —  Fertner 
Młynarz Lochman 
Maryna, młynarka —  Barwińska 
Jasiek, młynarczuk — Brzeski 

łupi Maciuś, pastuch 
w służbie u młynarza Milski 
Drwal — Bielecki 
Kat —  Przystawski 
Leśny Dziadek — Zabielski 
Djabcł Boruta —  Barwiński 
Djabeł Kusy — Rzęcki 
Szlachcic —  Reiski 
Hajduk —  Hebenstreit 
Topielice, szlachta, hajduki,  chłopki, 


chłopi, pachołkowie kata. | 
Reżyser: Dyr. Henryk Barwiński. 
—— Ay — 


TEATR NOWOŚCI. 


Początek o godz. 7:30. 
" Wtorek 6 października 1925. 


Dwaj _liqżowie Pani Marty 


Adolf Gatouillet — Dobrzański 


Marta, jego żona — Rasińska 
Jerzy Flavieu — Kwiatkowski 
Ciotka Irena —  Dobrzańska 
Zuzanna Renard — Jankowska 
Leonia, służąca — Szczęsna 


Rzecz dzieje się współcześnie w Paryżu. 
Urządzenie sceny inspektora teatrów 
Ignacego Stahla. (Sypialnia z magazynu 
pościeli Włodz. Iżyckiego we Lwowie). 
Reżyser: Julian Dobrzański, 
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me |! Wyciąć i przesłać! me 


Dom Bankowy Schütz i Chajes 
Lwów, Plac Marjacki 7. 
Proszę mi przesłać przed ciągnieniem 1 klasy 


wna losów ćwiartek po 10 zł. | Ciągnienie | > 
wygra cd połówek po 20 zł. DRU TECHNOLO GJA PRZEMYSŁÓW 
100.000 i ~- ZWŁ" 


——— ~ losów całych po 
Należytość 


rego bezpłatne dołączen 
Dokłądny adres: 


zł. prześlępo otrzymaniu 
losów przekazem lub blankietem P.K. O. o któ- 


„KURJER LWOWSKI“ środa. dnia 7 października 1925. 


OSTATNIA NOWOŚĆ 


Inż. BR. ROŻAŃSKI 


40 zł. 
PODLEGAJĄCYCH PODATKOM KONSUMPCYJNYM 


Cze Ie 


ie proszę. 
RRycin 16. 


Str, 48S, Cena zł. 2°— 
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Kupno I sprzedaż. 


UPI 
25 


Nauka I wychowanie. 


ŁUCHACZKA praw poszu-| K głarą turbinę od 


, S. do 40 P. S. pod 


maa YAn GRO adresem Piotr Cupak Lwów 
„Prawniczkas do admin. ul. na Błonie I. 54 A 335 
„Kurjera Lw.“ 286 


Posady i prace. 


SŁUCHACZKA uniwersytetu 

poszukuje popołudniowe- 

"igo zajęcia. Zgłoszenia w ad- 

min. „Kurjera Lw.* pod A S: 
2 


UPZIELAM korepetycji na 
przystępnych warunkach. 
Listownie do Administracji 
„Kurjera* pod „Abiturjent* 


Matrymonialne. 


KAWALER wykształcony, 
przystojny lat 24, posia- 
dający zakład przemysłowy, 
pragnie poznać pannę lub 


SYSTENTKA lekarska 
obznajomiona z diater- 

mią, elektryzacją, masaż, gi- 
mnastyka i t. p. DELE od- 
+ $ -|powiednią posadę. Zgłosze- 
30 To wał oN nia listowne M. Baczyński, 
posiadała gotówkę do po- Kubali 3. Sea 
większenia zakładu. Zgłc= EROTA inteligentna po- 
szenia tylko listowne, po- szukuje jakąkolwiek pó- 
ważne do administr. „Kurje- sade. Zgłoszenia do admi- 
ra Lwow.* pod „Szatyn gząjmistracii pod „Sierota”. 343 


—ZNACZNA ZGUBA— 


kolczyk brylantowy w srebrnej oprawie zgubiono 
w przechodzie ul. Mochnackiego, pl. Akademickim, 
ul. Akademicką, pl. Marjackim, ul. Legionów, ul. Ko- 
pernika. Uczciwy znalazca otrzyma 300 z! nagrody» 
którą wypłaci mu jubiier WP. Jarzyna, plac Mk 


| 


Nadzwyczajna 


sz m a 
Okazja taniego kupna! 
Angielski materjał ubraniowy za całe 3 metry zł 1850 
w celu rozpowszechnienia naszych wyrobów wśród naj- 
szerszych warstw ludności, wysyłamy : rzez pocztę po 
otrzymaniu zadatku zł, 4— 3 metry najlepszego mate- 
rjału ubraniowego na całe męskie ubranie tylko za 
zł, 18:50. jest to materłał wełniany o podwójnej szero - 
kości (142 cm) we wszystkich najmodniejszych kolorach 

gładkich lub w eleganckie paseczki lub krateczki. 
„Biuro Komisowe'* Warszawa Żórawia 47. m. 14 


Zawiera: Gorzelnictwo: Wstęp. — Surowce do pędzenia 
spirytusu. Pędzenie spirytusu z ziemniaków i z płodów 
skrobię zawierających (mącznych). — Mycie ziemniaków. 
Gotowanie (parowanie), — Wytłaczanie rozgotowanego pro- 
duktu do zacierni, — Zacieranie i schładzanie zacieru. - Otrzy- 
mywanie drożdży gorzelnianych. — Fermentacja. - Pędzenie 
spirytusu z melasu. — Odpęd wódki z zacierów. — Apa- 
raty odpędowe. Oczyszczanie (rektyiikacje) spirytusu. 
Aparaty rektyfikacyjne. — Fabrykacja wódek gatunkowych 
Fabrykacja drożdży prasowych. Sporządzanie zacieru 


BOSE. SE TA 
Różne. 


[EUTRA wszelkiego rodzaju 
1 przerabia na modne fa- 
sony, przyjmuje do chómi- 
cznego farbowania oraz uży- 


wane w komis. Do zbioro- głównego. — Sporządzanie przycierku drożdżowego. — 
wych zamówień wyjeżdża Fermentacja. — Zbieranie piany drożdżowej. — Prze- 
osobiście na prowincję jak czyszczanie i przemywanie drożdży. — Prasowanie. — 


w latach przedwojennych z 
kolekcją najmodniejszych fu- 
ter udzielając kredytu P. T. 
Klientom. Ceny umiarkowa- 
ne, wykończenie powierzo- 
nych mi zamówień sumienne 
i punktualne, Władysław 
Solik, Lwów ul. Kurkowa 
5|I. (vis a vis kościoła OO. 
Karmelitów). 2310 


Przerabianie i formowanie drożdży. Fabrykacja octu. 


Nakład 


KSIĄŻNICY-ATLASU S. A. 


Lwów, Czarnieckiego 12. 
Warszawa, Nowy Świat 59. 


RA EBLE rozmaite, komplet, 
LVL pojedynczo, łóżka wie- 
deńskie, Ścianki przedpoko- 
jowe oraz antyki ANTYKI 
poleca po przystępnych ce- 
nach, stolarnia, Kołłątaja 5. 
Zieliński. 241 


żądać wszędzie. 


Prawda zwycięża ! 


Niedoścignione, było jest i będzie 
mydło 


 Jeleń=Schicht 


gdyż nic w świecie skłonić nas nie zdoła do zmniejszenia 
dobroci naszego mydła, co stanowi naszą chlubę ! 
Moglibyśmy wprawdzie przez użycie „prawie“ rownie dobrych 
surowców uzyskać nieco tańsze mydło, lecz nie czynimy tego 
gdyż maksymą naszą jest „produkować nie mydło dobre lecz 


e O e 


Telefon 306-77. 340 
CHG w a | 
ORYGINALNE H ść 
ROWERY „Stadjon 
pierwszorzędnej marki sprzedaje tylko 
hurtownikom r 344 
„STADJON“ Fahrradfabrik G. m. b. H. 


Rakovnik, Gechoslov. Rep. 
Nakładem Nowej Spółki Wydawniczej. 


najlepsze! 
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Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński, 


Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17, Tel. 29-19, pod zarz. Z Kiełbusiewicza. 


